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25  -lecie 
STPK

Z okazji srebrnego jubileuszu Społecznego Towarzystwa Polskich Katolików prezas 
Zarządu Głównego bp dr Wiktor Wysoczański przyjmuje 25 symbolicznych czerwo­
nych róż od pracowników Zakładów Przemysłowo-Usługowych „Fo lkat".

Kwiaty wręczał podczas uroczystej sesji Zarządu Głównego STPK dyrektor na­
czelny ZPU „Po lkat”  — inż. Krzysztof Gawlicki



Referat otwierający 
uroczystą sesje.

ZG S T P K
zorganizowaną  

z okazji 25-lecia  S T P K

Bp dr Wiktor W Y SO C ZA Ń SK I 
Prezes Zarządu Głównego
Społecznego Towarzystwa 
Polskich Katolików

25 lat 
w służbie 
Kościoła © i
Ojczyzny

Ju b ileu sze  sk ła n ia ją  do re flek sji. W danym  
p rzy p ad k u  p o dstaw ą do re f lek s ji je s t geneza, 
dzień dzisie jszy  i zam ierzen ia  Społecznego 
T ow arzystw a  P o lsk ich  K atolików , św ię tu ją ­
cego w  bieżącym  ro k u  25 rocznicę sw ego 
po w stan ia  i działalności, rocznicę zb iega jącą 
się  z jub ileuszem  40-lecia Polsk iej Rzeczy­
pospo lite j L udow ej.

Po uzyskan iu  p rzez  K ościół P o lskokato lic- 
ki u zn an ia  p raw n eg o  ze strony  w ład z  ad m i­
n is tra c ji pań stw o w ej w  lu tym  1946 r.,
zw ierzchn ie  w ładze  kościelne n u rto w a ła  idea 
pow o łan ia  św ieck iej o rg an izac ji społecznej, 
po  części w zorow anej n a  P o lsko-N arodow ej 
„S pó jn i”, pow sta łe j w  1908 r . w  USA z in i­
c ja ty w y  b p a  F ranc iszka  H odura  (1866—1953), 
sy n a  ziem i polskiej, gorącego pa trio ty , sp o ­
łeczn ika  i dem okraty , o rg an iza to ra  Polskiego 
N arodow ego K ościoła K ato lick iego  w  USA, 
K anadz ie  i  Polsce. O rgan izac ja  ta  m ia ła  
w sp ie rać  K ościół P o lskokato lick i (zw any do 
1951 r. P o lsk im  N arodow ym  K ościołem  K a to ­
lickim ) w  jego działalności. S podziew ano się, 
że za jm ie  się  ona m .in . stw orzeniem * odpo­
w iedn ie j bazy gospodarczej, z k tó re j części 
zysków  będzie  k o rzysta ł K ościół P o lskoka to ­
licki.

N ie b y ła  to  jed n ak  sp ra w a  ła tw a, o czym  
św iadczą p ode jm ow ane  w  ty m  k ie ru n k u  p ró ­
by. Je d n ą  z n ich  było założenie spó łk i z 
og ran iczoną odpow iedzia lnością  pod  nazw ą 
„L ech ia”, z siedzibą w ład z  w  W arszaw ie, i

N ieudaną p ró b ą  było też  o tw arc ie  p rzed się ­
b io rstw a  p rzem ysłow o-handlow ego , zw anego 
..S pó jn ią”. P rzedsięb io rstw o  to m iało  sw ój 
zarząd , pow o łany  przez  K u rię  B iskup ią  w 
s ie rp n iu  1953 r. o raz  s ta tu t . „S p ó jn ia”, podo­
bn ie  ja k  i „L ech ia”, m ia ła  być spó łką  z o g ra ­
niczoną odpow iedzia lnością. W krótce jed n ak  
po zare je stro w an iu , „S pó jn ia” u leg ła  lik w i­
dacji. Jeszcze inną  p róbą  by ła  p rzy p a ra fia ln a  
o rg an izac ja  „S p ó jn ia” w e  W rocław iu , k tó rą  
później —  w  1959 r. — ów czesny proboszcz 
p a ra f ii sam ow oln ie  p rzek sz ta łc ił w  oddział 
ST PK , co  przysporzy ło  Z arządow i G łów nem u 
ST PK  n iem ało  k łopotów  organ izacy jnych  i 
finansow ych.

U dane  n aw iązan ie  do te j idei n astąp iło  do­
p ie ro  pod koniec 1958 r. P odstaw ę p ra w n ą  w 
tym  zak res ie  stw orzy ła  uchw ała  R ady  M in i­
s tró w  n r  446 58 z 17 listopada 1958 r. z póź­
n ie jszą  zm ian ą  (n iepub likow ana), w  sp raw ie  
działalności gospodarczej o rgan izac ji społecz­
nych. G łów nym  je j celem  było um ożliw ien ie  
o rgan izacjom  społecznym  w y pracow yw an ia  
środków  fin an so w y ch  n a  porzeby  s ta tu to -  
tow e. Tuż po ogłoszeniu p rzez  R adę M in is­
tró w  w ym ien ionej u ch w ały  zgłosił s ię  do ks. 
dr. M aksym iliana  Rodego, ów czesnego w ik a ­
riu sza  generalnego , W łodzim ierz  T rusiew icz, 
ekonom ista—pub licysta , z p ro jek tem  s tw o rze ­
n ia  o rgan izac ji społecznej, k tó ra  będzie  m o­
g ła  prow adzić  dzia ła lność  gospodarczą. In i­
c ja ty w a  ow a została  p o d ję ta  p rzez  zw ierzch ­
n ie  w ładze  kościelne1. W  d n iu  8 styczn ia  
1959 r . odbyło  się  p ie rw sze  zeb ran ie  człon­
ków  założycieli (31 osób, w  ty m  7 duchow ­
nych) Społecznego T o w arzy stw a  P o lsk ich  
K ato lików  (dale j: ST PK ). N a zeb ran iu  o rg a ­
n izacy jnym  g rupy  założycielskiej ST PK  od­
by tym  w  dn iu  23 styczn ia  1959 r. w  siedz i­
b ie  K urii B iskup ie j w  W arszaw ie  przy  ul. 
W ilczej 31, w y b ran o  dziew ięcioosobow y K o­
m ite t O rg an izacy jn y  (w ty m  trzech  księży), 
k tó rego  przew odn iczącym  został T adeusz  
W ojdak . O m ów iono i u ch w alo n o  S ta tu t o raz  
zobow iązano K om ite t O rgan izacy jny  do pod­
jęc ia  dalszych s ta ra ń , m ających  na celu  za­
re je s tro w an ie  S tow arzyszen ia . W yłoniono trzy  
kom isje : spo łeczn o -k u ltu ra ln ą , ekonom iczną 
o raz  o rgan izacy jno -finansow ą. K om ite t O rga­
n izacy jn y  p rzy  p iśm ie  z dn ia  10 lu tego 
1959 r. p rzed staw ił o p racow any  p ro jek t s ta ­
tu tu  W ydziałow i Społeczno-A dm inistrac.y jne- 
m u  P rezyd ium  R ady  N arodow ej m. st. W a r­
szaw y, U rzędow i do S p raw  W yznań i D ep ar­
tam en tow i S po łeczno -A dm in istracy jnem u  M i­
n is te rs tw a  S p raw  W ew nętrznych . E fek tem  
ow ych s ta ra ń  by ła  decyzja  U rzędu  S p raw  
W ew nętrznych  P rezyd ium  R ady  N arodow ej 
m .st. W arszaw y z dn ia  21 k w ie tn ia  1959 r. 
(n r USW/2/23/59), n a  m ory  k tó re j S T P K  zo­
sta ło  w p isane  do re je s tru  stow arzyszeń  i 
zw iązków  U rzędu  S p raw  W ew nętrznych  P re ­
zyd ium  R ady N arodow ej m .st. W arszaw y 
(pod n u m erem  698). W  dn iu  29 k w ie tn ia
1959 r . odbył się  p ierw szy  k ra jo w y  zjazd 
STPK , n a  k tó rym  dokonano  w yboru  w ładz

now o pow stałego S tow arzyszen ia . U czesniczy- 
ło w  n im  26 osób. P rezesem  trzynastoosobo­
w ego Z arządu  G łów nego ( w  ty m  6 księży) 
został M ieczysław  P ie tra szek 2, a  p rzew oun i- 
czącym  pięcioosobow ej G łów nej K om isji R e­
w izy jn e j — ks. d r M aksym ilian  R ode3.

Nowo w y b ran y  Z arząd  G łów ny  n a  sw ym  
p ierw szym  posiedzen iu  w  dn iu  21 m arca
1959 r. po d ją ł uch w ałę  o u tw o rzen iu  w ła sn e ­
go p rzed sięb io rstw a  pod  nazw ą: T ow arzystw o 
P rzem ysłow o-H and low e, P rzedsięb io rstw o  
S połeczne z siedzibą  w  W arszaw ie.

S tow arzyszen ie  zapoczątkow ało  sw ą  dz ia ­
ła lność gospodarczą n a  m ocy decyzji M in is­
te rs tw a  F in an só w  z d n ia  17 listopada 1959 
r. (nr BA 3339/1090 a. 59). K om ó rk a  za jm u ­
jąca  się  tą  dz ia ła lnością  o trzy m ała  nazw ę: 
Społeczne Z ak łady  P rzem ysłow o-H and low e 
„ P o lk a t” (zm ienioną w  1S72 r. n a : Z akłady  
Przem ysłow 7o-U sługow e „ P o lk a t”). P ie rw szym  
dy rek to rem  p rzed s ięb io rstw a  był Ja n  K ra ­
kow ski (od 1 g ru d n ia  1959 r. do połow y
1960 r.).

P oczątk i były bardzo  tru d n e . P rzed sięb io r­
stw o poszukiw ało  p ro filu  sw ej działalności 
gospodarczej. W ystępow ały  w  tym  zakresie  
p rzeróżne  koncepcje, p u n k ty  p ro d u k cy jn e  by­
ły  bardzo  rozproszone. P rzedsięb io rstw o  nie 
m iało  lo k a lu  b iurow ego  an i też  środków  
obrotow ych. K w otę w yjśc iow ą d la  d z ia ła l­
ności gospodarczej S T P K  w  1959 r. s tan o w i­
ła  pożyczka K u rii B iskup ie j w  w ysokości 
7.000 zł. W  roku  n as tęp n y m  S tow arzyszen ie  
zaciągnęło  od K urii 500.000 zł pożyczki. P o ­
n ad to  K u ria  B iskup ia  p o d n a ję ła  p rzed s ięb io r­
s tw u  lokal w  W arszaw ie  przy  ul. K red y to ­
w ej 4, będący  w łasnością  p a ra f ii  K ościoła 
E w angelicko-A ugsbursk iego  pw . T ró jcy  Ś w ię­
te j. Ju ż  w  1961 r. w  p ro filu  P rzedsięb io rstw a  
w y raźn ie  zary sow ały  się  dw a g łów ne ro d za­
je  d z ia ła lnośc i: m echan iczn o -e lek try czn y  i
budow lany . N astąp iła  znaczna m ob ilizac ja  
P rzedsięb io rstw a  i rozw ój p rodukcji, tak  że 
z w ypracow anych  p rzez  „ P o lk a t” zysków  
Z arząd  G łów ny był już w  s ta n ie  zw rócić K u ­
rii B iskup ie j część zaciągn ię te j w  1960 r. 
pożyczki, a  ponad to  w płac ić  do kasy  Kościoła 
do tac ję  w  w ysokości 30.000 zł.

Na działalności S tow arzyszen ia  i p rzedsię-

1 Na p odstaw ie  op raco w an ia  d ra  J a n a  M alu- 
szyńsk iego  (przeznaczonego do u ży tk u  służbow e­
go), in fo rm u jąceg o  o p o w sta n iu , c h a ra k te rz e  i 
działalności STPK w la tach  1959—1969, A rch iw um  
ZG STPK  w  W arszaw ie.

2 N a n ad zw y c za jn y m  posiedzen iu  ZG STPK , o d ­
b y ty m  w dn iu  G p aźd z ie rn ik a  1959 r . ,  bp d r  l\l. 
Rode p o in fo rm o w ał zeb ran y ch  o rezy g n ac ji M. 
P ie tra szk a  ze sta n o w isk a  p rezesa  ZG STPK, Z a ­
rząd  w y b ra ł n a  p rezesa  ks. dr. A nton iego  N auru- 
czyka.

3 z a rz ą d  G łów ny STPK  na sw ym  posiedzen iu
w dniu  11 m aja  1960 r. p o in fo rm o w an y  zosta! o
rezyg n ac ji bpa M. R odego ze s ta n o w isk a  p rz e ­
w odniczącego G łów nej K om isji R ew izy jnej. Jego
m iejsce  z a ją ł  m ec. R om uald  R akow ski.

cd. na str. 8—9
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Prezes ZG STPK bp dr W iktor W ysoczański podczas w ygłaszan ia  refe­
ratu. Z lew ej: m inister prof. dr Adam Łopatka — kierow nik  Urzędu do 
Spraw  W yznań
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Srebrny jubileusz Społecznego Towarzystwa
Polskich Katolików

S połeczne T ow arzystw o  Polsk ich  K ato lików  w  W arszaw ie uroczyście 
św ięciło  sw ój ju b ileu sz  — 25-lecie dz ia ła lności — w  dn iu  29 p azd z ie rn i- 
n ik a  br. U roczystości te  pow iązane zostały  z obchodam i 40-lecia is tn ie ­
n ia  Polsk iej R zeczypospolitej L udow ej, co nad a ło  szczególny w yraz 
i ran g ę  sre b rn e m u  jub ileuszow i STPK .

U roczystości rozpoczęto  M szą św . w  in ten c ji O jczyzny i ST PK , od ­
p raw io n ą  w  k a ted rze  po lskokato lick ie j w  W arszaw ie, p rzy  ulicy Szw o­
leżerów  4. U czestn iczyli w  n ie j: a rcybp  M frin u s  K OK  z H oland ii, 
zw ierzchn ik  K ościoła P o lskokato lick iego  bp  T adeusz  R. M A JEW SK I, 
p rezes ZG ST PK  bp W ik to r W Y SOCZANSKI bp p ro f. d r M aksym ilian  
RODE, p rzed staw ic ie le  K ościołow  zrzeszonych w  PR E  p izedstaw ic ie ie  
oddziałów  ST PK , p rzed staw ic ie le  D yrekcji N aczelnej ZPU  „PO-LKa T '' 
o raz  liczne duchow ieństw o  i w ie rn i. M szę sw. ce leb row ał a rcy b p  M ari- 
nus K O K  iprzy w spó łudzia le  b iskupów  polskokatoiiokich .

Z eb ranych  w  k a ted rze  w arszaw sk ie j pow ita ł bp  T adeusz R. M ajev ,- 
ski, k tó ry  pow iedzia ł m .in. „W itam  bardzo  serdeczn ie  w szystKich z e b ra ­
nych w  te j św ią tyn i. W sposób szczególny w itam  przew odniczących 
reg ionalnych  oddziałów  S T P K  i p rzedstaw ic ie li D y rekcji N aczelnej ZPU 
P o ik a t” . W itam  W as w szystk ich  w  ty m  dom u Bożym, jak o  naszych 

brac i i n asze  sio stry  i, chcia łbym  rzec, w spółbudow m iczych św ięte], bo­
żej sp raw y : odrodzonego, polsk iego  K ościcła. P roszę W as w szystkich, 
abyście  w  czasie dzisiejszej Mszy św., ra zem  z nam i, p ro s ili D obrego 
O jca o b łogosław ieństw o  d la  naszego  K ościoła i d la  naszej O jczyzny, 
aby  by ł w  niej pokój, h a rm o n ijn a  zgoda, i aby  w  naszej O jczyźnie 
w zrasta ło  Społeczne T ow arzystw o  P o lsk ich  K atolikow ...

P o  E w angelii, k tó rą  odczy ta ł ks. k an c le rz  R. D ąbrow ski, Słow o Boże 
w ygłosił a rcy b isk u p  M arinus KOK.

„W im ię  O jca i S y n a  i D ucha Św iętego.
D rodzy B racia  i S iostry !
G dy Jezu s  „obchodził okoliczne w sie i naucza ł (...), p rzyw o ła ł do  s ie ­

b ie  D w unastu  i zaczął rozsy łać ich  po dw óch. D ał im  też  w ładzę  n 
ducham i n ieczystym i, i p rzy k aza ł im , żeby  n ic  z sobą  m e  b ia li  n a  d ro ­
gę p rócz  lask i: an i ch leba , a n i to rby , an i p ien ięd zy  w  trzosie. A le  idźcie  
obuci w  sandały  i n ie w dz iew a jc ie  dw ó ch  suk ien !  I m ów ił do n ich . 
G dy do jak iegoś d o m u  wejdziecie ,  zosiancie tam. az s ta m tąd  wyj&±-.Hi­
cie. Jeśli w  ja k im  m ie jscu  was nie p rz y jm ą  i nie będą w as sluchac, w y ­
chodząc s ta m tąd  strząśnijc ie  proch z nog w a szych  na św iadec tw o  dla 
nich!  O ni w ięc w yszli i w zyw ali do naw rócen ia . W yrzucali też  w ie li 
złvch du ch ó w  o raz  w ie lu  cho rych  nam aszczali o le jem  i u zd raw ia li 
(M k 6,7— 12).

Po tem  „A postołow ie zeb ra li s ię  u  Jezu sa  i opow iedzie li M u w szystko 
co zdzia łali i czego nauczy li. A O n rzek ł do n ich Pójdźcie  w y  sam i oso­
bno na  m ie jsce  p u s tyn n e  i w ypoczn i jc ie  nieco"  (iV1K e,3u—j i j .

M yślę że podobnie  m a s ię  rzecz z nam i. P o  całym  d n iu  p racy  do­
b rze  je s t  odpocząć. W inn iśm y  być b a rd zo  zadow olen i, z e  m ożem y dziś 
p racow ać. Je s t w ie le  k ra jó w , w ie le  m iast, w  k tó rych  ty s iące  m łodych 
ludzi pozosta je  całkow icie  bez p racy . N ie m a dla n ich  p racy . P iz e z  ca­
łe dni n ie  m a ją  on i n ic  do roboty . N ie w idzą sensu  w  życiu. C zują się 
w  spo łeczeństw ie bezużyteczni.

D laczego p racu jec ie?  Czy żyjecie, aby  pracow ać, czy p racu jec ie , aby 
żyć? O pin ie  n a  ten  te m a t są  różne, lecz w  Każdym p rzy p ad k u  m ożecie 
być szczęśliw i, że  m ożecie pracow ać. S tw órca  p ragn ie , abyśm y p raco ­
w ali. aby  zachow ać dzieło stw orzen ia . W szystko, cokolw iek  lob im y , ro ­
b im y w  służb ie  Boga, aby  budow ać Jego nadchodzące  kró lestw o.

Dziś obchodzim y 25 roczn icę p o w stan ia  Społecznego T ow arzystw a  P o l­
sk ich  K ato lików . Do n a s  rów nież  m ów i P an , ja k  do sw oich uczn iów . 
Dziś odpocznijcie nieco.  Pom yślcie o przeszłosci zastanów cie  się  nad  
przyszłością. Bóg błogosław ił ca łą  W aszą p racę, W aszą p racę  dla k ra ju  
i p racę  dla K ościoła. B ardzo często czasy byiy  n ie  ła tw e. Lecz w iele  r a ­
zy, n iespodziew an ie , P a n  błogosław ił w asz  tru d . G dy w y k o n u jec ie  sw ą  
p racę, sw e obow iązki w  Jeg o  im ię, w  im ię  m ającego  n ad e jść  Jego k ró ­
lestw a. On po-błogoslawi W as i w aszą  pracę.

Dziś odpocznijcie  nieco.
Jak o  A rcybiskup , a  w ierzę , że p rzem aw iam  w  im ien iu  w szystk ich  

b iskupów  U nii U trechck ie j, m ogę pow iedzieć, że je s tem  bard zo  w dzięcz­
ny  za w szystko, co Społeczne T ow arzystw o P o lsk ich  K ato likow  ziob iło  
dla k ra ju  i a la  K ościoła Polskokatolickiego.

Bez pom ocy T ow arzystw a  i jego p rzedsięb io rstw a  ..P o lk a t”, Kościół 
Po lskokato lick i n ie  m iałby  m ożliw ości sp e łn ian ia  sw ej p racy  d u szp as te r­
sk iej ja k o  ew angeliczny  K ościół K ato lick i w  ty m  k ra ju .

O czyw iście, p racu jąc  w  fab ry k ach  i. in n y ch  m iejscach , ludz ie  n ie  z aw ­
sze w idzą  zw iązek  ich codziennej p racy  z nadchodzącym  k ró lestw em  Bo­
żym. Lecz P a n  dom aga się, aby  każdy  z nas w y konyw ał sw e obow iązk i 
n a  ty m  m iejscu , n a  ja k im  został p o staw iony  w  spo łeczeństw ie.

O dpocznijc ie  nieco i zastanów cie ,się: czy żyjecie, a b y  p racow ać, czy 
pracu jec ie , aby  żyć? Albo, czy ca łą  p racę  w ykonu jec ie  w  im ię  P a n a . 
W  służb ie  P an a?

N iech Bóg W szechm ogący błogosław i zak ładom  „P o lka t i w  p rzy ­
szłości b łogosław i w szystk ich  p racow ników , na  w szysik ich  s tan o w is­
kach , n iech  b łogosław i W asz k ra j i n asz  u m iło w an y  K ościół P o lsk o k a­
to lick i. A m en”.

Po M szy św. d e legac ja  Z arządu  G łów nego ST PK  i D yrekcji N aczelnej 
ZPU  „P o lk a t” złożyła w ieniec na p łycie G robu  N ieznanego  Ż ołnierza.

D elegacja Zarządu G łównego STPK i D yrekcji N aczelnej ZPU  
„Polkat” składa w ien iec na p łycie Grobu N ieznanego Żołnierza

Mszę św . koncelebrow aną odpraw iają: arcybp M arinus Sio' 
bp Tadeusz E. M ajew ski, bp W iktor W ysoczański

25-lecie S T P K  ® 3



Poniedziałek, 29  października 1984 r.

Sesję otw iera prezes ZG STPK, 
bp dr W iktor W ysoczańslii

O godzinie 12.00 w  sa li recepcyjnej „V arsovia” w  hotelu „Forum'’ 
rozpoczęła się  uroczysta sesja ZG STPK. U czestniczyli w  niej — oprócz 
Gospodarza uroczystości — K ierow nik  Urzędu do Spraw W yznań  
m inister Adam  ŁOPATKA, dyr. Tadeusz DUSIK , dyr. P iotr DYJE- 
CIŃSKI, dyr. Jerzy ŚLIW IŃSKI, Sekretarz G eneralny T ow arzystw a  
Łączności z P olonią Zagraniczną „Polonia” am basador W ojciech  
JASKOT, arcybp M arinus KOK z Utrechtu, przedstaw iciel R osyj­
skiego K ościoła P raw osław nego ks. protojerej Genadij JABŁOŃSKI 
oraz przedstaw iciele ambasad bratnich krajów  socjalistycznych. 
Obecni byli rów nież zw ierzchnik K ościoła Polskokatolickiego bp Ta­
deusz R. M AJEW SKI oraz bp prof. dr M aksym ilian RODE, zw ierz­
chnicy K ościołów  zrzeszonych w  P olskiej Radzie Ekum enicznej a tak­
że rektor ChAT, ks. prof. Jan B. NIEMCZYK i dyrektor B rytyjsk ie­
go i Zagranicznego T ow arzystw a B iblijnego pani Barbara ENHOLC- 
-NARZYŃSKA. Na spotkanie zaproszeni zostali rów nież dyrektorzy 
z Zakładów  Przem ysłow o-U sługow ych „Polkat” z dyrektorem  naczel­
nym  K rzysztofem  GAWLICKIM na czele oraz przedstaw iciele Insty­
tutu W ydaw niczego im . Andrzeja Frycza M odrzewskiego i PAP.

Sesję  o tw orzy ł p rezes ZG S T P K  b p  d r  W ik to r W ysoczański, s e r­
deczn ie  w ita ją c  w szystk ich  p rzyby łych  Gości ta k  z k ra ju , ja k  i zza 
g ran icy . W ygłosił re fe ra t  za ty tu ło w an y  „25 la t w  służb ie  K ościoła 
i O jczyzny”, k tó ry  p u b lik u jem y  n a  s tr. 3, 8—9.

N astępn ie  głos z ab ra ł bp TADEUSZ M AJEW SKI, zw ierzchnik  
K ościoła Polskokatolickiego:
„E kscelencjo , W ielce S zanow ny  P an ie  M in istrze ,
Ś zanow ni P an o w ie  D yrek torzy ,
E m inencjo , D ostojny K sięże A rcyb iskup ie ,
D osto jny  K sięże In fu łac ie ,
W asze E kscelencje , K sięża  B iskup i, W ielce S zanow ny P an ie  A m basa­
dorze i S e k re ta rz u  G en e ra ln y  T ow arzystw a  Łączności z P o lo n ią  Z a­
g ran iczn ą  „P o lo n ia”,
W asza M agnificencjo , K sięże R ektorze,
W ielebne D uchow ieństw o,
W ielce S zanow ne P an ie , S zanow ni P anow ie.

W sty czn iu  1959 ro k u  w  siedzib ie  K u rii B iskup ie j K ościoła P o lsko ­
kato lick iego  p rzy  ul. W ilczej 31 w  W arszaw ie  pod p rzew odn ic tw em  
W ik ariu sza  G enera lnego  K ościoła P olskokato lick iego , b isk u p a  dr. 
M ak sy m ilian a  Rodego, odbyło  się p ierw sze, założycielsk ie  zeb ran ie  
o rg an izacy jn e  Społecznego T ow arzystw a  P o lsk ich  K ato lików .

R ozw ój K ościoła Po lskokato lick iego , jego ro snące  po trzeby , zabez­
p ieczen ie  w a ru n k ó w  p racy  księży, w y d aw an ie  w łasn e j, tygodn iow ej 
p rasy  koście lnej i in n y ch  w y d aw n ic tw  d la  po trzeb  K ościoła P o lsko ­
kato lick iego  oraz p rzew id z ian a  dzia ła lność  s ta tu to w a  S T PK  by ły  po­
w odem  zw rócen ia  się zw ierzchn ich  W ładz K ościoła P o lsk o k a to lick ie ­
go do W ładz p ań stw o w y ch  o w y rażen ie  zgody na  zo rgan izow an ie  
po lskokato lick iego  stow arzyszen ia  i w y d an ie  zezw oleń na  p ro w ad ze­
n ie  dz ia ła lności gospodarczej, a ty m  sam ym  n a  s tw o rzen ie  b azy  m a ­
te r ia ln e j K ościołow i i S po łecznem u T ow arzystw u  P o lsk ich  K ato lików .

W ładze naszego P ań s tw a  L udow ego d o strzeg a jąc  rolę, zadan ia , 
szczery  pa trio ty zm , n asze  o siągn ięcia , a także  bezsporne  tru d n o śc i 
o raz  w a lk ę  o ju tro , o b y t p o lskoka to lick ich  księży, o toczyły  w szech ­
s tro n n ą  op ieką  rów nież  i K ościół P o lskoka to lick i p rzez  w y d an ie  a k ­
tów  p raw n y ch , na  podstaw ie  k tó rych  rozpoczęła się dz ia ła lność  s ta ­
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tu to w a  Społecznego T ow arzystw a  P o lsk ich  K ato lików , a n a  p o d sta ­
w ie decyzji M in is tra  F inansów  z d n ia  17 lis to p ad a  1959 r. u tw orzono : 
SPO ŁEC ZN E ZA K ŁA D Y  PRZEM Y SŁO W O -H A N D LO W E „P O L- 
K A  T ”.

Jeszcze w  ro k u  1959 z funduszów  K u rii B iskup ie j zosta ła  p rz e k a ­
zana  p ie rw sza  d o tac ja  zabezp iecza jąca  F u n d u sz  S ta tu to w y  Społecz­
nego T ow arzystw a  P o lsk ich  K ato lików  w  w ysokości 500 tysięcy 
złotych.

P o czą tk i Społecznego T o w arzy stw a  P o lsk ich  K ato lik ó w  by ły  dość 
tru d n e , a  n a w e t skom plikow ane  z uw agi n a  w n io sk o w an ie  przez 
członków  Z arząd u  G łów nego różnych  koncepcji p ro d u k c ji i usług, 
tw orzących  się Z ak ładów  U sługow ych „ P o lk a t” .

D zięki w ie lk iem u  zaan g ażo w an iu  Z arząd u  G łów nego Społecznego 
T ow arzystw a  P o lsk ich  K ato lików  w iele  tru d n y c h  p rob lem ów  zostaio 
w łaśc iw ie  rozw iązanych , a n ab ó r k ie ro w n ik ó w  do poszczególnych 
Z ak ładów  U sługow ych i D yrekcji N aczelnej zabezpieczył p raw id ło w ą  
dzia ła lność  p ro d u k cy jn ą .

Dziś — z p e rsp ek ty w y  25 la t  dz ia ła lności Z a rząd u  G łów nego S po­
łecznego T ow arzystw a  P o lsk ich  K ato lików  i Z ak ładów  P rzem vsłow o- 
-U sługow ych „P O L K A T ” — K ościół P o lskoka to lick i p rag n ie  w y ra ­
zić szczere podziękow an ie  i u zn an ie  d la : Z a rząd u  G łów nego ST PK , 
w szystk ich  p rezesów  i członków  Z arządu  G łów nego, d la  w ie lu  dy ­
rek to ró w  n acze lnych  Z PU  „ P o lk a t”, a n ad e  w szystko  d la  w ie lo ty ­
sięcznej załogi z je j k ie row n ic tw em .

S łow a w dzięczności i obyw ate lsk ie j podzięk i k ie ru ję  pod ad resem  
W ładz p aństw ow ych  za pe łne  zrozum ien ie  ro snących  p o trzeb  K ościo­
ła  P o lskokato lick iego , a ty m  sam y m  za stw o rzen ie  re a ln e j m ożliw ości 
w y tw a rz a n ia  środków  fin an so w y ch  przez Z ak ład y  P rzem ysłow o­
-U sługow e „PO L K A T ", zabezp ieczających  dzia ła lność  K ościoła P o l­
skokato lick iego  i w y p e łn ian ie  zadań  s ta tu to w y ch  Społecznego T ow a­
rzystw a  P o lsk ich  K ato lików .

W czasie sesji glos zabrał zw ierzchnik  
K ościoła Polskokatolickiego, 

bp Tadeusz R. M ajew ski

P oprzez  dw ud ziesto p ięc io le tn ią  dz ia ła lność  S T P K  i ZPU  „P O L ­
K A T ” P ań stw o  L udow e zabezpieczyło  egzystencję  duchow ieństw a  
i w a ru n k i rozw o ju  K ościoła Po lskokato lick iego .

D zięki te j k o n stru k ty w n e j pom ocy poprzez  p o k ry w an ie  n iedobo- 
row  budżetow ych  K ościoła P o lskokato lick iego  — w ie le  ob iek tów  
tó w  sak ra ln y ch  k la sy  zerow ej zostało  odbudow anych , a Ina ich  czo­
ło w ysuw a się z ab y tk o w a  k a te d ra  Św . M arii M agdaleny  w e W roc­
ław iu  z X III  w ieku , kościół Bożego C ia ła  z X IV  jw ieku w  G dańsku , 
kościół zaby tkow y  Św iętych  A postołów  P io tra  i P aw ła  w  Szczeci­
n ie  itp .

W okresie  m in ionego  dw udziestop ięc io lec ia , dzięki dz ia ła lności 
ST PK  i jego p rzed s ięb io rs tw a  „P O L K A T ” — K ościół P o lskokato lick i 
pow iększy ł znaczn ie  s tan  po siad an ia  przez  w y b udow an ie  now ych  
kościo łów  w : Z arkach-M oczyd le , B olesław iu  k. O lkusza, B ukow nie  
k. O lkusza, K rzy k aw ie  k. O lkusza, S w ieciechow ie, M ajd an ie  L eś- 
n iow skim , K otłow ie, obecn ie  trw a ją  budow y kościołów  w C zęsto­
chow ie i D ług im  K ącie.

cd. na str. 7
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WIZYTA 
w  

URZĘDZIE
do

SPRAW 
WYZNAŃ

K iero w n ik  U rzędu  do S p raw  W yznań — M in iste r prof. d r  A dam  
Ł O PA T K A  w  dn iu  30 p aźd z ie rn ik a  1984 r. p rzy ją ł A rcyb iskupa  M a- 
rin u sa  K O K A  i Ks. p ro to je re ja  G en ad ija  JA B Ł O Ń SK IE G O  — 
p rzed s taw ic ie la  R osyjsk iego  K ościo ła P raw osław nego , k tó rzy  z okazji 
40-lecia P R L  i 25 roczn icy  is tn ien ia  Społecznego T ow arzystw a  P o l­
sk ich  K ato lik ó w  p rzebyw ali w  Polsce n a  zaproszen ie  R ady  S y n o d a l­

nej K ościoła P o lskokato lick iego  i Społecznego T ow arzystw a  P o lsk ich  
K ato lików .

W sp o tk an iu  udzia ł b ra li:  b isk u p  T adeusz  R. M A JE W SK I —
zw ierzch n ik  K ościoła P o lskokato lick iego  i b isk u p  W ik to r W YSO- 
C ZA fJSK I — prezes Społecznego T ow arzystw a  P o lsk ich  K ato lików .

MAŁA ENCYKLOPEDIA TEOLOGICZNA
w opracowaniu bpa M. RODEGO

S S an sa ra  — (sanskr. =  w ęd ró w k a , p rze is ta czan ie  się) — w 
w ie rzen iach  re lig ijn y ch  i pog lądach  filozoficznych in d y j­
sk ich  oznacza  p rzechodzen ie  duszy zm arłego  w  in n e  is to ty  
w zależności od jakośc i jego  życia, czyli ponow ne w c ie lan ie  
się a lb o  w  innego  człow ieka, a lb o  w  jak ieś  zw ierzę, a lb o  w  
ja k ą ś  roślinę , a lb o  w  —► dem ona (por. -► m etem psychoza; 

re in k a rn a c ja ; — palingeneza).

S an sk ry t — (san sk rta  =  upo rządkow any , op racow any) — 
to język , język  lite rack i, k tó ry m  m ów ili i w  k tó ry m  sp isa li 
sw o je  cenne  dzieła  k lasyczne sta ro in d y jsk ie , za ró w n o  o 
tem aty ce  re lig ijn e j, ja k  i ściśle naukow ej, filozoficznej, s ta ­
roży tn i i średn iow ieczn i H indusi.

S ap ieh a  A dam  S te fa n  — (ur. 1867, zm. 1951) — św ięcen ia  
kap łań sk ie  rzym skokato lick ie  o trzy m a ł w e  L w ow ie  w  1893 
roku , w  1912 r. zo sta ł zam ian o w an y  przez  pap. P iu sa  X 
księc iem  b isk u p em  k rakow sk im , w  1925 r. p rzez  pap . P iusa 
X I a rcy b isk u p em  m e tro p o litą  k rakow sk im , a w  1946 ro k u  
przez pap . P iu sa  X II  ka rd y n a łem . B ył zaangażow anym  spo­
łeczn ik iem  i racze j p o lityk iem  k o n se rw a ty w n y m  niż teo lo ­
giem  (naukow cem ). W czasie okupac ji h itle ro w sk ie j zdobył 
w ie lk ie  p o w ażan ie  i w dzięczność ogółu  P o laków  dzięki jego 
bezkom prom isow ej postaw ie  w obec w ładz  h itle ro w sk ich  i 
p row adzonej przez sieb ie  podziem nej p racy , g łów nie w  z a k ­
res ie  ch a ry ta ty w n y m .

S ara  — (hebr. sa ra h  =  księżn iczka) — to  im ię  h eb ra jsk ie  
w edług  P ism a św . S ta rego  T estam en tu  (-* B ib lia) siostry  
p rzy ro d n ie j i żony -» A b rah am a , m a tk i -> Izaaka , k tó rą  
uw aża się  n ie  ty lko  za je d n ą  z n a jb a rd z ie j szanow anych  
kob ie t tego s ta ro tes tam en to w eg o  okresu , a le  i za  p ra m a tk ę  
izraelskiego ludu. Tmię takie nosiła te? córka Raguela, żo­

na — Tobiasza.

S aracen i — to  n azw a: w stroży tności A r a b ó w ,  zam iesz­
ku jących  półn .-zach . A rab ię  i P ó łw ysep  S ynajsk i, w  ś re d ­
n iow ieczu  zaś — w  czasie  w o jen  krzyżow ych  s a r a c e n a -  
m  i ch rześc ijan ie  nazyw ali w szystk ich  A rabów , następ n ie  
w ogóle m uzu łm anów , szczególnie zaś je d n a k  tych, k tó rzy  
w alczy li z krzyżow cam i.

S a rb iew sk i M aciej K azim ierz  — (ur. 1595, zm. 1640) — je ­
zu ita , poeta , p ro feso r re to ry k i, filozofii i teo log ii A kadem ii 
W ileńsk iej. Od 1615 ro k u  kazn o d z ie ja  n ad w o rn y  k ró la  W ła­
d ysław a IV. Z dobył w  całe j E u rop ie  s ław ę  poety , poety 
chrześc ijańsk iego , k tó rego  d ru k o w an a  tw órczość, g łów nie 
poezji, m ia ła  w ie le  w ydań , a jego  sam ego n azw an o  ch rześ­
c ijań sk im  H oracym . W ielokroć był m .in. w y d aw an y  zb ió r 
jego  poezji p t. Łyr icorum  libri tres  (1925 — I w yd.). P isa ł 
po  łacin ie.

Sarkofag  — (gr. sa rk s  =  m ięso, c ia ło .; fag e in  =  jeść, po ­
żerać, =  czyli z ja d a ją c y  m ięso, poże ra jący  ciało) — to  z n a ­
na ju ż  od  d aw n ej s ta roży tnośc i n azw a g r o b o w c a  w  k sz ta ł­
cie tru m n y  (p ro sto k ą tn e j sk rzyn i), z rob ionego  zw ykle  
w p ie rw  z k am ien ia  lub  później z m eta lu , boga to  zdobionego, 
lub  później i w spó łcześn ie  ró w n ież  tru m n a  kam ien n a , m e ta ­
low a lub  d rew n ian a , też  bogato  zdobiona, dokąd  sk ład an o  
czy sk ład a  się też  i w spółcześn ie  w  określonych  okolicznoś­
ciach cia ło  zm arłego  człow ieka.

S a rtre  J a n  P aw e ł — (ur. 1905, zm. 1980) — fran cu sk i filozof, 
rep rezen ta ty w n y  p rzed s taw ic ie l fran cu sk ieg o  — egzystencja- 
lizm u, u k ie ru n k o w an eg o  a te is tyczn ie . J e s t au to rem  szeregu  
prac, spośród  k tó rych  tu  należy  w ym ien ić  n a s tęp u jące : 
L ’£ tre  e t Ze N ia n t  (1943), czyli B yt i n ieh y t; L ’existen tia li$ -
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Złożenie kwiatów na mogiłach duchownych polskokatolickich 
na Powązkowskim Cmentarzu Komunalnym

W dniu 30 października 1984 r. arcybp Marinus KOK udał 
się w  tow arzystw ie bpa Tadeusza R. MAJEWSKIEGO i bpa 
Wiktora WYSOCZAŃSKIEGO na Cmentarz K om unalny na 
Powązki. Tam — w  kwaterze „D” Kościoła Polskokatolic- 
kiego spoczywają zmarli duchowni polskokatoliccy: śp. Bp

Józef Padewski, śp. Bp Julian Pękala i śp. Ks. redaktor 
Edward Narbutt — Narbuttowicz.

Przybyli uczcili pamięć Zmarłych modlitwą w  Ich intencji 
oraz wiązankami kwiatów, które złożono na grobach.

MAŁA ENCYKLOPEDIA TEOLOGICZNA <’°2>

m e  et u n  h u m a n ism e  (1946), czyli E gzys tenc ja l izm  i h u m a ­
n izm ;  M ater ia l ism e  et r&volution  (1946), czyli M ater ia l izm  i 
rewolucja.

Satanizm  — (hebr. sa ta n  =  p rzeciw n ik , o skarżycie l i in., 
gr. d iabolos =  oszczerca, p rzeciw n ik , o skarżyc ie l; —> de­
m on ; ->• d iabeł) — to  te rm in  oznaczający  sum ę poglądów  
tych , k tó rzy  czcz% sz a ta n a  ja k o  w ład cę  w szechrzeczy, o d ­
d a ją c  m u  i jego p om ocn ikom  — złym  duchom  — ku lt, czcząc 
ty m  sam ym  i u siłu jąc  rozpow szechn iać  -*  z ł o ,  k tó rego  on
— s z a t a n  — je s t uosobieniem , czynicielem , upow szechni- 
cielem . T en b łędny  pogląd , zw any  też  -*■ d em o n o la tr ią  lub  
lucyferyzm em  (-> lu cy fe rian ie  a lb o  lucyferyzm ), i m ający  
w  sw oim  czasie (szczególnie w  X IX  w.) odzw ierc ied len ie  
w  li te ra tu rz e  (zw łaszcza zachodn ie j, a le  n ie  ty lko), a  jeszcze 
b a rd z ie j szkod liw a  p rak ty k a , zostały  u zn an e  za defo rm ację  
relig ii, re lig ii k tó ra  u zn a je  jed y n ie  k u lt  Boga, a  n ak azu je  
p rzec iw staw ian ie  s ię  z łu  i sza tan o m  jak o  zb u n tow anym  
p rzec iw  Bogu złym , upad łym , -► an io łom  i w  konsekw encji 
zw olenn ikom  i upow szechn icielom  zła.

Saturn — -* S a tu rn a lia .

Saturnalia — to  d n i: radości, sk ład an ia  sob ie  w za jem n ie  
n ajlep szych  życzeń i podaru n k ó w , o raz  re la ty w n e j w olności 
n iew o ln ików  a lb o  ich  chw ilow ego w  jak ie jś  m ierze  z ró w ­
n an ia  z w o lnym i, a  n iek tó rzy  pan o w ie  n iek tó ry ch  n ie ­
w o ln ik ó w  w  tych  dn iach  w yzw ala li, obchodzone w  s ta ro ­
ży tnym  R zym ie z razu  w  dn iach  17—19 g rudn ia , a w  cza­
sach cesa rs tw a  do IV  w . w  dn iach  17—23 g ru d n ia  — na 
cześć bo żk a  rzym skiego  S a tu rn a  (u G reków  by ł to  K ro - 
ńos), bo żk a-o p iek u n a  ro ln ic tw a  i  k u ltu ry . U roczystości te  
m ia ły  jednocześn ie  te m u  bożkow i w y rażać  dzięk i za zeb ­
ra n e  plony. Ju ż  w  V  w . p rzed  Chr. S a tu rn o w i R zym ian ie
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w ybudow ali n a  jed n y m  z -siedmiu w zgórz R zym u, m ian o w i­
c ie  n a  zboczach K ap ito lu  — św ią tyn ię , a  w  je j podziem iach  
p rzechow yw ali sk a rb  p ań stw a . N iek tó re  z p ra k ty k  m a ją ­
cych m ie jsce  w  czasie s a t u r n a l i ó w  od IV  w. poczęto  
p rzenosić  n a  uroczystości zw iązan e  z N ow ym  R okiem , a 
n ieco  później z u roczystościam i Bożego N arodzenia , rów nież 
i n a  k a rn a w a ł, z k tó ry ch  to  p ra k ty k  n iek tó re  pozosta ły  w  
ch rześc ijań sk ich  k ra ja c h  do dzisiaj, np. sk ład an ie  sob ie  ży­
czeń, o b d aro w y w an ie  się  w zajem ne , zw łaszcza w  w ig ilię  B o­
żego N arodzen ia , upom inkam i, d a le j zabaw y  w  k a rn aw a le , 
itd .
S a ty ro w ie  — (gr. sa ty ro s =  sa ty r ; m a łp a  o d ług im  ogonie; 
ro zpustn ik ) — to  w  m ito log ii g reck ie j bóstw a  p łodności i  u ­
rodza ju . B ożkow ie ci, p rzy b ie ra jąc  n iek iedy  k sz ta łty  pół- 
ludzk ie  (półkońskie, półkoźle itp .), sw aw oln i i n ap as tliw i 
w obec n im f u s ta ro ży tn y ch  G reków  u tożsam ian i by li z sy- 
lenam i, a  u  R zym ian  z fau n am i, p e łnym i żądzy używ ania. 
S a t y r  ja k o  bożek sw aw olnego  i beztrosk iego  życia m a 
też  sw o je  o d zw ierc ied len ie  i  u trw a len ie  za rów no  w  l i te r a tu ­
rze, ja k  i w  m uzyce, w  ogóle w  sztuce, bo  ró w n ież  w  m a ­
la rstw ie , rzeźbie.

S au l — (hebr. =  uproszony) — żył i d z ia ła ł w  X I w . p rzed 
C hr. W edług K sięgi S am u e la  (-* B iblia) p ro ro k  — Sam uel 
uczynił go w odzem , a n as tęp n ie  zgodn ie  z za in sp iro w an ą  
w o lą  zg rom adzonych  w  G algali (w  pob liżu  Je ry ch a) p le ­
m ion  został w y b ran y  p ierw szym  k ró lem  izrae lsk im , a  n a ­
m aśc ił go n a  k ró la  sędz ia  i p ro rok , w spom niany , S am uel. 
S a u l  p ro w ad z ił zw ycięsk ie  w o jn y  z A m on itam i, A m ale- 
k itam i i p rzed e  w szystk im  z F ilis tynam i. W czasie  w o jn y  z 
tym i o s ta tn im i zosta ł p ow ażn ie  ra n n y  i popełn ił sam o b ó j­
s tw o  rzu c a ją c  się  n a  o strze  w łasnego  m iecza; w  t^ j b itw ie, 
a  toczy ła  się ona w  górach  G elboa (w  Sam arii), zg inęli też 
jego  synow ie. K ró lem  iz rae lsk im  p o  S au lu  został -*■ D aw id.
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UROCZYSTA SESJA ZARZĄDU GŁÓWNEGO STPK
cd. ze

N iezależn ie  od now o w ybudow anych  kościołów  w zn ieśliśm y  cały  
szereg  now ych  p leban ii. N ad a l t rw a ją  zapoczątkow ane budow y p le ­
ban ii, a  w  W arszaw ie  t rw a  budow a dom u k a ted ra ln eg o  im . B iskupa 
F ran c iszk a  H odura.

W p racy  p rog ram ow ej K ościo ła  P o lskokato lick iego  m am y  bardzo  
pow ażne p rzedsięw zięc ie , a  m ianow ic ie  budow ę D om u O pieki „SA ­
M A R Y T A N IN ”, p rzy  ul. M odlińsk iej 205 w  W arszaw ie.

Z u zn an ie m  n a leży  stw ierdzić , iż Z arząd  G łów ny  Społecznego To­
w arzy stw a  P o lsk ich  K ato lików  k o n s tru k ty w n ie  w sp ie ra  dzia ła lność  
P o lo n ijn ą  Polskiego N arodow ego K ościo ła  K ato lick iego  i P o lsko -N a- 
rodow ej „S P Ó JN I” w  A m eryce, a  szczególnie w ycieczk i po lon ijne  
i in n e  d z ia łan ia  n a  rzecz w ięzi z k ra je m  ojczystym .

N a szczególną uw agę zasługu je  dzia ła lność  S T P K  1 w ie lk ie  zaan g a ­
żow an ie  patrio tyczno -spo łeczne  T ow arzystw a  n a  rzecz  różnych  akc ji 
d la  ogólnego dobra . M am  tu  n a  m yśli bard zo  p o w ażn e  i w ysokie 
o fia ry  i d o tac je  n a :
— budow ę szp ita la  C en tru m  Z drow ia  D ziecka,
— d o raźn ą  pom oc d la  szp ita la  I K lin ik i C horób W ew nętrznych  w 

W arszaw ie,
— b ły skaw iczną  pom oc n a  rzecz pow odzian  w  P łocku,
— w p ła ty  n a  rew a lo ry zac ję  zaby tków  K rakow a,
— fin an so w an ie  obozów  i kolonii le tn ich  dla dzieci,
— pom oc d la  osób sam otnych ,
— fin an so w e  w sp ie ran ie  dz ia ła lności P o lsk ie j R ady  E kum enicznej 

o raz  K ościołów  i różnych  \vyznań ,
— na rzecz Polsk iego  K om ite tu  O pieki Społecznej.
— n a  rzecz K ra jow ego  K om ite tu  D ziecka d ia  osób n iesp raw nych .

Tego ro d za ju  zaangażow ana  działalność, pe łn a  w sp an ia ły ch  o sią ­
gnięć, s ta ła  się  m ożliw a dzięk i e fek ty w n e j p ra c y  ludzi o raz  k ad rv  
k ierow niczej w  poszczególnych zak ład ach  p ro d u k cy jn y ch  ZPU 
..PO LK A T ”,

N ależy je d n a k  z ca łą  pow agą zaakcen tow ać, iż  p rzy  udz ia le  K oś­
cioła Po lskokato lick iego  stw orzone zosta ły  dobre  i ko rzystne  w a r­
sz ta ty  p racy , a ty m  sam ym  zabezpieczono d o sta tn ie  w a ru n k i by tow e 
zarów no  k ad rze  k ierow niczej poszczególnych zak ładów , ja k  i w szyst­
k im  p raco w n ik o m  z a tru d n io n y m  w  Z ak ład ach  P rzem ysłow o-U sługo­
w ych  „ P o lk a t” . J e s t to  i będzie  n a d a l m ożliw e do k o n ty n u o w an ia  
n rzy  szczerej w spó łp racy  Z w ierzch n ik a  W ładz K ościo ia  P o lsk o k a to ­
lick iego  i Z a rząd u  G łów nego Społecznego T o w arzy stw a  P o lsk ich  K a ­
to lików .

K ościół P o lskoka to lick i za in te reso w an y  je s t daiszym i o siągn ięc ia ­
m i w szystk ich  Z ak ładów  „P O L K A T ” i d la tego  z d u żą  u w ag ą  śledzi, 
i śledzić  będzie, w szystk ie  poczynan ia  i z jaw isk a  pozy tyw ne to w a ­
rzyszące w  poszczególnych zak ładach , je d n a k  bez żadnej in g e ren c ji 
w  w ew n ę trzn e  sp raw y  ty ch  p rzedsięb io rstw .

K ościół P o lskoka to lick i w sp ie ra ł i n a d a l p rag n ie  w sp ie rać  k o n ­
s tru k ty w n ą  działalność, znaczen ie  i ro lę  S T PK . W nik liw ie  i ob iek ­
ty w n ie  ocen iam y w szystk ie  d z ia łan ia  Z arząd u  G łów nego i d latego  
u zasad n io n a  je s t dalsza tro sk a  o p raw id ło w e  fu n k c jo n o w an ie  naszego 
S tow arzyszen ia , od k tó rego  je s t tak że  uza leżn iony  dalszy  rozw ój 
K ościoła P o lskokato lick iego .

N a p rzes trzen i dw u d ziestu  p ięc iu  la t is tn ien ia  i d z ia ła lności S po­
łecznego T ow arzystw a  P o lsk ich  K ato lików  by ły  tak że  i pew n e  n ie ­
pow odzenia, a  n aw e t chęć sk ie ro w an ia  naszego T ow arzystw a  n a  n ie ­
w łaśc iw e i obce K ościołow i P o lskoka to lick iem u  i S połecznem u T o­
w arzy stw u  P o lsk ich  K ato lików  tory .

N a początku  la t o siem dziesią tych  w  Z arządz ie  G łów nym  S T P K  
zaobserw ow aliśm y  pew n ą  bezradność  i s tagnac ję , k tó ra  m ogła do ­
p row adzić  do n ieob liczalnych  i n ieo d w raca ln y ch  s t r a t  i d la tego  k ie ­
ro w n ic tw o  K ościo ła  P o lskokato lick iego  w  d n iu  30 lipca  1981 ro k u  
zw róciło  się do W ładz p aństw ow ych  z uzasad n io n y m  w niosk iem , 
rek o m en d u jąc  na  stanow isko  p rezesa  Z a rząd u  G łów nego Społecznego 
T o w arzy stw a  P o lsk ich  K ato lik ó w  ks. d r. W ik to ra  W YSOCZANSK1E- 
GO. S tanow isko  zw ierzch n ich  w ład z  K ościoła Po lskokato lick iego  z 
p e łn ą  p ow agą  p rzy ję li członkow ie Z arząd u  G łów nego Społecznego 
T ow arzystw a  P o lsk ich  K ato lików .

Po ob jęc iu  s tan o w isk a  p rezesa  p rzez  dzisiejszego ju ż  b isk u p a  dr. 
W ik to ra  W ysoczańskiego rozpoczął się p raw d z iw y  ren esan s i w sp a ­
n ia ły  rozw ój Społecznego T o w arzy stw a  P o lsk ich  K ato lików .

N ie m am  z am ia ru  w y staw iać  dziś z okazji jub ileu szu  ST PK  
i „PO L K A T U ” oceny, lecz każd y  ro zsądny  i ob iek ty w n y  dzia łacz  
K ościo ła  P o lskokato lick iego  i Społecznego T o w arzy stw a  P o lsk ich  K a ­
to lik ó w  m usi s tw ierdz ić , iż  od d n ia  30 lipca  1981 roku , a w ięc  w  
okresie  ta k  bardzo  tru d n y m  d la  naszego k ra ju , Z arząd  G łów ny  — 
pod  odp o w ied z ia ln y m  i bard zo  zaangażow anym  k ie ro w n ic tw em  b is ­
k u p a  d r. W. W ysoczańskiego — w p ro w ad ził S T P K  n a  w łaśc iw ą  d ro ­
gę, n a k re ś lił re a ln y  p lan  d z ia łan ia . M ożna śm iało  pow iedzieć, iż w
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la ta ch  1981—1984 Z arząd  G łów ny Społecznego T ow arzystw a  P o lsk ich  
K ato lik ó w  pod now ym  k ie ro w n ic tw em  b p a  dr. W ik to ra  W ysoczan- 
skiego w y konał w ięcej, an iże li jego pop rzedn icy  przez  całe m in ione 
dziesięciolecie.

D opiero  teraz , po up ływ ie  dw u d ziestu  p ięc iu  la t, Z a rząd  G łów ny 
Społecznego T o w arzy stw a  P o lsk ich  K ato lik ó w  rezydu je , pod now ym  
k ie row n ic tw em , ju ż  w e w łasn y m  rep rezen tacy jn y m  do m u ; d ru g im  
o b iek tem  je s t siedziba  Z ak ładu  W ydaw niczego „O drodzenie", k tó ry  
zm ien ił n azw ę n a  In s ty tu t W ydaw niczy  im . A n d rze ja  F ry cza  M od­
rzew skiego . W p ersp ek ty w ie  są  śm iałe , re a ln e  i odw ażne p la n y  po ­
s iad an ia  w łasne j po lig ra fii. W rea liz ac ji p lan u  p rag n ę  zapew n ić  o 
da leko  idącym  w sp arc iu  w  s f in a lizo w an iu  tego słusznego p rzed s ię ­
w zięcia.

N ależy podkreślić , iż obecne k ie ro w n ic tw o  Z arząd u  G łów nego S po ­
łecznego T ow arzystw a  P o lsk ich  K ato lików  je s t g w aran tem  dalszej 
so lidnej w spółpracy , w spó lnych  i ch rześc ijań sk ich  d z ia łań  z K ościo­
łem  P o lskokato lick im .

W im ien iu  R ady  S ynodalne j szczerze i serdeczn ie  d z ięk u ję  w szyst­
k im , k tó rzy  p rzyczyn ili się do tego, iż w  ty ch  w łaśn ie  w y m ia rach  
w spó ln ie  obchodzim y czte rdziesto lec ie  P R L  i u roczystości jub ileu szo -
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w e S T P K  i Z ak ładów  P rzem ysłow o-U sługow ych  „P O L K A T ”.
S łow a serdecznej podzięk i sk ład am  n a  ręce  C zcigodnego K siędza 

B iskupa  D r. W ik to ra  W ysoczańskiego. Życzę w szelk ich  ła sk  i Bożego 
b łogosław ieństw a  w e w szystk ich  d o b rych  poczynan iach , życzę szcze­
ry ch  w spó łp racow n ików  w  Z arządzie  G łów nym  Społecznego T ow a­
rzy s tw a  P o lsk ich  K ato lików , re k ru tu ją c y c h  się z dek la ro w an y ch  w y ­
znaw ców  i dz ia łaczy  K ościo ła  Po lskokato lick iego , życzę dalszych 
osiągnięć, w z ro s tu  liczby  cz łonków  w  poszczególnych O ddzia łach  
ST PK , życzę dob re j w sp ó łp racy  z D y rek c ją  N aczelną, z k ie ro w n i­
c tw am i te ren o w y m i, a  tak że  dob rych  fachow ców  i p racow n ików  
za tru d n io n y ch  w  p ro d u k c ji.

Z całego se rca  życzę, aby  w  d ru g im  25-leciu S T P K  sta ło  się jeszcze 
b ard z ie j zn an y m  i pow szechn ie  cen ionym  T ow arzystw em  P o lsk ich  
K ato lików , d z ia ła jący m  d la  d o b ra  nasze j O jczyzny P o lsk ie j R zeczy­
pospo lite j L udow ej i K ościoła P o lskoka to lick iego” .

Po  p rzem ó w ien iu  ks. b p a  T adeusza  M ajew skiego , zw ierzch n ik a  
K ościo ła  P olskokato lick iego , poproszono o zabranie głosu m inistra — 
prof. dr. liab. ADAM A ŁOPATKĘ, k ierow nika Urzędu tlo Spraw  
W yznań. M in is te r podziękow ał ks. bpow i W ik to row i W ysoczańsk ie- 
m u za zap roszen ie  p rzed s taw ic ie li U rzędu  do S p ra w  W yznań  n a  tę 
podn io s łą  uroczystość.

N astępn ie  stw ie rd z ił, że d ro g a  rozw oju , k tó rą  k roczy  S T P K  po ­
w in n a  być w  p ew n ej m ierzę  w zo ro w an ą  n a  dz ia ła lnośc i dw óch  in ­

ce?, na str, 11
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cd. ze str. 2

b io rstw a  n eg a ty w n ie  odbiły  się  częste zm ia ­
ny k ad row e za rów no  w  Z arządzie  G łów nym  
STPK , ja k  i ZPU  „ P o lk a t”. Było to  k o n se ­
k w en c ją  m .in. w za jem n e j n ieu fności i b ra k u  
h a rm o n ijn e j w spó łp racy  w ład z  K ościoła P o l­
skokato lick iego  z w ładzam i ST PK , szczegól­
n ie  z osobam i św ieckim i, luźno zw iązanym i 
z ideologią po lskokato licką . D ow odnym  p rzy ­
k ład em  ow ej n ieu fn o śc i było m iędzy  in n y m i 
zastrzeżen ie , z aw arte  w  s ta tuc ie , zgodnie z 
k tó ry m  n a  14 członków  Z arząd u  G łów nego 
w y branych  przez K ra jo w y  Z jazd  n a  okres 
trzech  la t, 7 członków  m usia ło  być w y b ra ­
nych z lis ty  p rzedstaw ione j przez K u rię  B is­
k u p ią  K ościoła Po lskokato lick iego  (§ 23 pk t. 
1). B yły to  osoby duchow ne. P o n ad to  ducho­
w ni w chodzili w  sk ła d  G łów nej K om isji 
R ew izy jnej. Ju ż  k ilk a  d n i po za tw ie rd zen iu  
s ta tu tu  n a  .podstaw ie decyzji USW P rezyd ium  
R ady N arodow ej m .st. W arszaw y (21 k w ie t­
n ia  1959 r.), w ładze  kościelne, d z ia ła jąc  po ­
przez  sw ych  p rzedstaw ic ie li w  ZG ST PK , na 
zeb ran iu  spraw ozdaw czow yborczym  ST P K  w 
d n iu  29 k w ie tn ia  1959 r., doprow adziły  do 
u ch w alen ia  k ilku  p o p raw ek  do s ta tu tu . Z a­
żądano m .in. by  § 23 pk t. 3 s ta tu tu  o trzym ał 
b rzm ien ie : „U chw ały  Z arządu  G łów nego To­
w arzy stw a  w chodzą w  życie, o ile  K u ria  
B iskup ia  w  te rm in ie  trzech  d n i od o trzy m a­
n ia  odp isu  p ro to k o łu  Z arządu  G łów nego nie 
w n iesie  sp rzec iw u ”. W obec b ra k u  ak cep tac ji 
tych  zm ian  ze s tro n y  odnośnych  w ła d z  p a ń ­
stw ow ych, u trzy m an o  w  m ocy p ie rw o tn e  
b rzm ien ie  § 23 p k t. 3, k tó ry  b rzm ia ł:
„U chw ały  Z arząd u  G łów nego T ow arzystw a 
w chodzą w  życie (do rea lizac ji) po ap robac ie  
ich p rzez  upow ażn ionych  p rzez  Z arząd  G łów ­
ny  dw óch  p rzed s taw ic ie li: 1) z ram ien ia  
T ow arzystw a, 2) z ra m ie n ia  K u rii B isk u p ie j” . 
P o stan o w ien ia  tego  p a ra g ra fu  w  istocie k rę ­
po w ały  sw obodę d z ia ła n ia  zarów no  Z arządu  
G łów nego, ja k  i  P rezy d iu m  ST PK  i były  
sp rzeczne z P ra w e m  o stow arzyszen iach .

Je s t rzeczą znam ienną , że p ie rw o tn y  s ta ­
tu t  ST PK , d ek la ru jąc  szeroką  w spó łp racę  (na 
w ielu  płaszczyznach) z K ościołem  P o lskoka- 
to lickim , ca łkow ic ie  p o m ija ł sp raw ę  pom ocy 
fin an so w ej tem uż  K ościołow i. K ościół "Polsko­
kato lick i n iew ą tp liw ie  liczył na  ta k ą  pom oc 
i po p rze łam an iu  kryzysu, k tó ry  m ia ł m ie j­
sce w  pod leg łym  ST PK  p rzed s ięb io rs tw ie  w 
la ta c h  1963— 1964, o trzym yw ał ją  n ie p rz e r­
w an ie  i n a d a l o trzym uje .

W dn iu  3 m a ja  1962 r. odby ł się w  W ar­
szaw ie  K ra jo w y  Z jazd  ST PK , k tó ry  dokonał 
w yboru  now ych  w ład z  S tow arzyszen ia . W 
Z jeździe  ty m  n ie  uczestn iczył ów czesny 
zw ierzchn ik  K ościoła. P rezesem  Z arządu  
G łów nego n a d a l pozostał ks. d r  A ntoni 
N aum czyk, k tó ry  tę  fu n k c ję  p e łn ił od cza­
su  nadzw yczajnego  posiedzen ia  ZG  ST PK , 
odbytego w  d n iu  6 p aźd z ie rn ik a  1959 r., na 
k tó ry m  to  posiedzen iu  zap rezen tow ano  p o ­
g ląd  o  ca łkow ite j zależności S tow arzyszen ia  
od K ościoła. P rzy ję to  tak że  rezygnac ję  M ie­
czysław a P ie tra szk a  ze stan o w isk a  p rezesa  i 
w yb rano  p rezesem  ZG S T P K  ks. 'd r  A. 
N aum czyka. Z jazd  p o d ją ł uch w ałę  o o rg an i­
zow aniu  oddziałów  ST P K  w  W arszaw ie, 
W rocław iu, C zęstochow ie i  Łodzi. W  w y n ik u  
pod ję tych  s ta ra ń  S po łeczno-A dm in istracy jny  
W ydział S p raw  W ew nętrznych  P rezyd ium  
M iejsk iej R ad y  N arodow ej w  C zęstochow ie 
p ism em  z d n ia  14 w rześn ia  1962 r. 
IŁdz. .SW/AS 8-23/62) stw ierdził, że  Stow arzy­
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szen ie  pod  n azw ą Społeczne T ow arzystw o 
P o lsk ich  K ato lików  O ddział w  C zęstochow ie 
zostało w p isan e  do ew idencji stow arzyszeń  
zare je stro w an y ch  (pod poz. 32). T akże W y­
dział S p raw  W ew nętrznych  P rezy d iu m  D ziel­
n icow ej R ady  N arodow ej W arszaw a-Ś ró d ­
m ieście w  dn iu  9 lis to p ad a  1962 r. 
(l.dz. SW /I/9/140/62 pow iadom ił, że „n ie  m a 
zastrzeżeń  w  p rzedm iocie  założenia O ddziału 
W arszaw skiego S T P K ”. F o rm aln a  a k cep ta ­
c ja  działalności O ddziału  W rocław skiego  n a ­
s tąp iła  dop iero  w  1965 r. 4.

O ddział C zęstochow ski w  p ie rw o tnym  o- 
k res ie  p rzysporzy ł Z arządow i G łów nem u spo­
ro  kłopotów , gdyż w ład ze  jego m iały  a m b i­
cje p o de jm ow an ia  w e  w łasnym  zakresie  dz ia ­
łalności gospodarczej.

Z arząd  G łów ny na sw ym  p ierw szym  posie ­
dzen iu  6 g ru d n ia  1962 r. pod ją ł uchw ałę  o 
p lanow ym  do tow an iu  K ościoła P o lskokato lic­
kiego. N a tym że posiedzen iu  do P rezyd ium  
dokoop tow ano  M ieczysław a T atom ira , z a jm u ­
jącego  od m a ja  1960 r. s tanow isko  p.o. dy ­
re k to ra  a od paźd z ie rn ik a  tegoż ro k u  d y rek ­
to ra  P rzedsięb io rstw a. D odajm y, że M. T a- 
to m ir  od 6 p aźd z ie rn ik a  1959 r. do  26 p aź ­
dz ie rn ika  10S0 r. p e łn ił fu n k c ję  tzw . se k re ­
ta rz a  genera lnego  S T P K  i by ł za razem  p e łn o ­
m ocn ik iem  B iskupa O rdynariu sza  K ościoła 
Po lskokato lick iego  do sp ra w  gospodarczych.

J a k  ju ż  w spom niano , w  1963 r. S to w arzy ­
szen ie  w ra z  ze sw ym  p rzedsięb io rstw em  z n a ­
lazło się  w  pow ażnym  kryzysie . W ydział 
F inansow y zakw estionow ał spraw ozdaw czość 
finansow ą, a  N arodow y B ank  Polsk i w strzy ­
m ał f in an so w an ie  p rzedsięb io rstw a. M ieczy­
sław  T a to m ir został zaw ieszony  w  fu n k c ji 
dy rek to ra , a n a  jego m iejsce  pow ołano na 
okres p rze jśc iow y  L eonarda  W ilińsk iego  — 
jak o  p.o. dy rek to ra . Z arząd  G łów ny zm uszo­
ny był odw ołać ks. A. N aum czyka i M. T a ­
to m ira  z P rezyd ium , co n as tąp iło  n a  posie ­
dzeniu  Z arządu  w  d n iu  27 g ru d n ia  1963 r. 
O bow iązki p rezesa  pow ierzono  Józefow i K o­
w alikow i. W  1964 r . odnośne o rg an y  a d m i­
n is tra c ji państw ow ej pow ażn ie  rozw aża ły  
sp raw ę  co fn ięc ia  zezw olen ia  w ydanego  S to ­
w arzyszen iu  n a  jego działalność g o spodar­
czą.

W m arcu  1964 r. n a  stanow isko  d y rek to ra  
pow ołano M ariana  Różyca, k tó ry  za jm ow ał 
je  do m arca  1969 r. O pracow ano  reg u lam in y  
w ew n ę trzn e  i w y d an o  szereg  in s tru k c ji oraz 
zarządzeń, m ających  n a  celu uporządkow an ie  
sp ra w  P rzed s ięb io rs tw a . Z dn ie  1 lip ca  
1964 r. fu n k c ję  urzędu jącego  w iceprezesa  w  
Z arządz ie  G łów nym  ST P K  pow ierzono M a­
rian o w i B lachow skiem u, k tó ry  w  la ta ch  n a ­
stępnych , tj. od m a ja  1963 r . do w rześn ia

< Pism em  R eferatu Spraw  Adm inistracyjno-Spo- 
lecznych W ydziału Spraw W ewnętrznych Prezy­
dium  Dzielnicowej Rady Narodowej S tare Miasto 
z dnia 18 października 1965 (nr WS WSA 505/27,65), 
w którym  stwierdzono, że oddział ten został w pi­
sany do re jestru  stowarzyszeń i związków (pod 
n r 95). Natom iast wobec negatyw nej decyzji Urzę­
du Spraw W ewnętrznych PWRN w Łodzi z 5 
m arca 1962 r.

6 (SW S-50/89/62 i W ydziału Spraw W ewnętrz­
nych PDRN Łódź — Polesie z 2 m arca 1966 r. 
(nr III SW. SA. 11/39/66) w Łodzi nie nastąuUo 
formalne utworzenie oddziału.

1969 r., był p rezesem  tegoż Z arządu . P rezy  
d iu m  z a tru d n iło  rad cę  p raw nego  w  osobi 
R om ualda  R akow skiego, w y b ran eg o  późnie 
na  K ra jo w y m  Z jeździe  STPK , odby tym  v 
dn iu  15 czerw ca 1965 r., przew odniczącyn  
K om isji R ew izy jnej. N astąp iło  uzdrow ieni- 
s to sunków  ta k  w  sam ym  P rezydium , ja k  
w  dy rekcji P rzedsięb io rstw a. N arodow y Bani 
Po lsk i w  1964 r. p rzyw róc ił cofnięte w  1963 r 
k red y to w an ie  „P o lk a to w i”.

Na p rzes trzen i 1965 r. zdecydow anie w y­
k la ro w a ł się p rofil P rzedsięb io rstw a , p o s ia ­
dającego  podów czas trzy  sam odzie lne  Za 
k łady . Były to : Z ak ład  M echaniczno-E lektro- 
n iczny  w e  W rocław iu  (przy ul. K azim ierz: 
W ielkiego 30a), Z ak ład  M echan iczno-E lek ­
tryczny  w  W arszaw ie (przy ul. Szczęśliwie- 
k iej 36) z oddzia łem  w  B ytom iu  o raz  Zakłac 
U sług  Specja lis tycznych  w  W arszaw ie  (przj 
ul. K redy tow ej 4), p row adzący  sw ą  d z ia ła l­
ność za  pom ocą siedm iu  terenow ych  K iero ­
w n ic tw  G rup  R oboczych. D yrekcja  Naczelnć 
zosta ła  p rzen iesiona do pom ieszczeń w  do­
m u  p rzy  ul. K redy tow ej 4.

R ok 1965 był dla S tow arzyszen ia  pom yślny  
P rzedsięb io rstw o  osiągnęło  obrót, p rzek racza ­
jący  ponad 100 m ilionów  zł. O dprow adziłc 
do bu d że tu  p a ń s tw a  5.055.000 zł ty tu łe m  po ­
d a tk u  obro tow ego  i 3.243.000 zł ty tu łem  p o ­
d a tk u  dochodow ego. N a fu n d u sz  rozw oju  : 
n ag ró d  przeznaczono 8.597.000 zł. Do STPK 
odprow adzono  2.730.000 zł, z czego S to w a­
rzyszen ie  p rzekazało  1.700.000 zł Kościołowi 
Po lskokato lick iem u ty tu łem  dotacji. S to w a­
rzyszen ie  w  znacznej m ierze  u regulow ało  za ­
leg łe  podatk i.

D alsze la ta  s taw a ły  się  coraz pom yśln ie j­
sze dla „P o lk a tu ”. N astępow ał jego  rozw ój, 
o siągał co raz  lepsze re z u lta ty  ekonom iczne, 
dz ięk i czem u i K ościół Po lskokato lick i o trzy ­
m y w ał z S T PK  coraz znaczniejsze d o tac je  na 
po trzeby  ad m in is tracy jn e , in w esty cy jn e  i r e ­
m ontow e. W  1966 r. za in ic jow ano  żywsze 
k o n ta k ty  ze środow isk iem  p o lon ijnym  sk u ­
pionym  w  PN K K  i P o lsko-N arodow ej „S pó j­
n i” w  USA, k tó re  później konsekw en tn ie  
um acn iano  i poszerzano. Z dn iem  1 k w ie tn ia  
1963 r . Z arząd  G łów ny S T P K  p rz e ją ł pod 
bezpośredni n ad zó r i k o n tro lę  In s ty tu t W y­
daw niczy  „O drodzen ie”, k tó re  to  w y d aw n ic ­
tw o od 1 s tyczn ia  1970 r. s ta ło  się je d n ą  z 
ag en d  Z PU  „P o lk a t” — jak o  Z ak ład  W yda­
w niczy  „O drodzenie”. O dtąd  sp raw y  zacieś­
n ian ia  w ięzi ze środow iskam i po lon ijnym i w 
USA i K anadzie  o raz  sp raw y  o rgan izacy jne  
Z ak ład u  W ydaw niczego „O drodzenie” oraz 
jego p ro filu  w ydaw niczego  s ta ły  się g łów ną 
tro sk ą  i c en tra ln y m  p u n k tem  za in te resow an ia  
Z arządu  G łów nego ST PK . K on cen tru jąc  się 
n a  dw óch now ych  dziedzinach , tj . w sp ó łp ra ­
cy  ze środow isk iem  po lo n ijn y m  o raz  dz ia ła l­
ności w y daw n iczo -popu laryza to rsk ie j, Z arząd 
G łów ny w idz ia ł tak że  po trzeb ę  poszerzen ia  
działalności s ta tu to w e j w  is tn ie jących  p o d ­
ów czas trzech  O ddziałach  ST PK  i d z ia ła ln o ś­
ci gospodarczej P rzed sięb io rstw a .

W dniu  18 w rześn ia  1969 r. n a  sk u tek  
s tw ie rd zen ia  n iep raw id łow ości popełn ionych
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przez P rezy d iu m  ZG ST PK , zm uszeni zo­
stali do rezygnacji ze sw ych  stan o w isk  w  
Z arządzie  G łów nym  prezes M arian  B lachow - 
ski, w icep rezes Józef K o w alik  i członek  Ko- 
m uald  R akow ski o raz  ca ła  K om isja  R ew izy j­
na P ow ołano  T ym czasow e P rezyd ium . P re ­
zyd ium  to  w k ró tce  dop row adziło  do zw o ła­
n ia  N adzw yczajnego  K ra jo w eg o  Z jazdu , k tó ­
r y  odbył się w  W arszaw ie  w  d n iu  10 lis to ­
p a d a  1969 r. Z jazd  dokonał w y b o ru  now ych  
w ład z  S tow arzyszen ia .

N ow o w y b ran e  P rezyd ium  przystąp iło  do 
o p racow an ia  zm ian  s ta tu tu  ST PK , za tw ie r­
dzonych decyzją USW P rezyd ium  R ady  N a­
rodow ej m .st. W arszaw y z dn ia  25 listopada
1972 r., k tó ry  to  s ta tu t obow iązu je  po dzień 
dzisiejszy.

Cele i środki dz ia łan ia  T ow arzystw a  w  o ­
bow iązu jącym  s ta tu c ie  zostały  znacznie za ­
w ężone (rozdz. II §§ 7— 8). Do pozytyw ów  
om aw iane j w ersji s ta tu tu  należy  w yraźny  
zapis, z aw arty  w  § 7 p k t. 3 i 4, k tó ry  e x -  
pressis verbis  s tan o w i o „w spó łp racy  i po ­
m ocy m a te ria ln e j d la  K ościoła Po lskokato lic- 
kiego o raz  innych  postępow ych  organ izacji 
re lig ijn y ch  i społecznych...” , a  tak że  o „um oc­
n ien iu  w ięzi ś rodow isk  po lon ijnych  za g ra ­
n icą  z k ra jem  o jczystym ”.

W  p rak ty ce  ro la  P rezyd ium  ZG  ST PK  zo­
s ta ła  ogran iczona i sp ro w ad zo n a  do re a liz a -  i 
c ii tego w łaśn ie  zapisu. D yrek to rzy  N aczel-

przeciw nie. nadal rozw ija ło  się. Z asada  s a ­
m ofinansow an ia  p rz y ję ta  od sam ego p o czą t­
ku is tn ie n ia  p rzedsięb io rstw a , w raz  z oby­
w a te lsk ą  i p a trio ty czn ą  p ostaw ą załogi, sp ra ­
w iły, ż.e Z PU  „P o lk a t” n ie  p rzeżyw ały  okresu  
k ryzysu  p ro d u k c ji i konflik tów , k tó re  m ogły­
by w y n ik n ąć  z  p o d z ia łu : załoga, k ie ro w n ic ­
tw o Z ak ładu , S tow arzyszenie . J e s t to św ia­
dectw em  w ysokiego  poczucia odpow iedzia l­
ności, obow iązków  obyw ate lsk ich  i p a tr io ­
tyzm u n a w e t w  n a jtru d n ie jszy ch  chw ilach.

O becnie Z PU  „ P o lk a t” liczy 8 zakładów  
produkcy jnych  i usługow ych, w  ty m  5 zak ła ­
dów  an tykorozy jnych , 3 zak łady  e lek tro m e­
chaniczne o raz  1 zak ła d  w ydaw niczy , p rz e ­
m ianow any  za zgodą M in iste rs tw a  K u ltu ry  
i Sztuki, w yrażoną  w  p iśm ie z  25 p aźd z ie r­
n ik a  br.. n a  In s ty tu t W ydaw niczy im . A n ­
d rze ja  F rycza M odrzew skiego. D ziałalność 
gospodarcza p rzedsięb io rstw a  w  ro k u  1983 zo­
sta ła  zam k n ię ta  k w o tą  sp rzedaży  w ynoszącą 
4.201 m in  zł., w  ty m  sp rzed aży  n a  ekspo rt 
603 m in  zł., i  dostaw ach  na  ry n e k  w e w n ę trz ­
ny o w arto śc i 788 m in  zł, przy  za tru d n ien iu  
3.237 osób. Zysk b ilansow y w yn iósł 1.480 m in 
zł. W yniki te, w g danych  GUS, s ta w ia ją  
„P o lk a t” w śród  500 najw iększych  p rzed s ię ­
b io rs tw  przem ysłow ych  w  k ra ju , n a  279 m ie j­
scu  (w ro k u  1982 na  310) pod w zględem  
w arto śc i sprzedaży , n a  m ie jscu  169 pod 
pod w zględem  za tru d n ien ia , na  98 — w a r-

I stosunkow o k ró tk im  czasie zdołało w y p ro ­
w adzić  ST PK  z izo lac ji i osiągną w  r a ­
m ach  obow iązu jących  p rzep isów  p ra w a  pełną  
sam odzielność ta k  n a  po lu  działalności gos­
podarczej, ja k  i społecznej. Spow odow ało  to 

] rozw ój in ic ja ty w y  w ład z  S tow arzvszen ia  i 
jego członków .

P rezyd ium , re sp ek tu ją c  p ostanow ien ia  za ­
rządzen ia  M in istra  S p ra w  W ew nętrznych  z 
d n ia  30 k w ie tn ia  1965 r. w  sp raw ie  w zm oc­
n ien ia  n ad zo ru  Z arządów  G łów nych  i K o­
m isji R ew izy jnych  S tow arzyszeń  n ad  ich 
dzia ła lnością  gospodarczą, po ra z  p ierw szy  w 
ciągu 23 la t is tn ien ia  Ż PU  „Polkai. zleciło  
G łów nej K om isji R ew izy jnej p rzeaan lizow a- 
n ie  sp raw o zd an ia  finansow ego za 1931 r. oraz 
sfo rm u ło w an ia  w n iosków  dotyczących kie- 

I ru n k ó w  dz ia łan ia  w  ro k u  1932 i la tach  na- 
'■ s tępnych . T akże po ra z  p ierw szy  p rzy jęcie  

sp raw ozdan ia  finansow ego za ro k  1981 i je ­
go za tw ie rd zen ie  odbyło  się  n a  posiedzen iu  
P rezy d iu m  Z arządu  G łów nego (w poszerzo­
nym  sk ładzie) w  obecności k ie ro w n ic tw a  D y­
rek c ji N aczelnej Z PU  „P o lk a t”. P rezyd ium  
uznało za kon ieczne  w yw iązyw an ie  się z obo­
w iązków  n ad zo ru  n ad  dzia ła lnośc ią  p rzedsię ­
b io rstw a. N ie podzieliło  ono tak że  k sz ta łto ­
w anych  w  la tach  ub ieg łych  obiegow ych o p i­
n ii w  naszvm  środow isku , że je d y n ą  sp ra w ą  
in te re su jącą  Z arząd  G łów ny ST PK  w inny  
być w p ła ty  z zysku do budżetu  S tow arzysze­

ni ZPU  „P o lk a t” — począw szy od Z dzisław a 
P ie laka , pow ołanego  n a  stanow isko  d y rek to ­
ra  16 k w ie tn ia  1969 r. p rak ty czn ie  n ie  liczyli 
się z  po lecen iam i w ładz  ST PK , re sp ek to w a­
li je  w  bardzo  ogran iczonym  zakresie. Toteż 
w ładze  S tow arzyszen ia  de fac to  zostały  po ­
zbaw ione s ta tu to w e j m ożliw ości nad zo ru  nad  
dzia ła lnością  gospodarczą w łasnego  P rzed s ię ­
b iorstw a. N ie m iały  też w p ły w u  na  obsadę 
k ie row n ic tw a  D yrekcji N aczelnej Z PU  „Po*- 
k a t”. ST PK  s ta ło  się n iem alże  w y łączn ie  po­
śred n ik iem  w  p rzek azy w an iu  sw ych  środków  
finansow ych  (w ypracow anych  p rz e z  „ P o lk a t”) 
n a  p o trzeb y  K ościoła P o lskokato lick iego  i in ­
nych organ izacji.

M im o ty ch  w ie lu  n iedom agań  i bu rzliw ych , 
dz ie jów  S tow arzyszen ia , w y d a je  się, że zdo­
łało  ono  p rze trw ać  najc ięższe  chw ile  za łam ań . 
D zięki przedsięb iorczości i g łębokiem u z a a n ­
gażow aniu , zw łaszcza poszczególnych k ie ro ­
w n ic tw  Z akładów , a  tak że  i D yrekcji N aczel­
nej, „ P o lk a t” w  ciągu 25 la t za ją ł liczące 
się m ie jsce  w  gospodarce narodow ej, s ta l 
się  na jw iększym  w  k ra ju  w yspecja lizow anym  
w ykonaw cą w  zak res ie  robó t i usług a n ty k o ­
rozy jnych  i term oizo lacy jnych , w yk o n y w a­
nych zarów no  d la  gospodark i n a rodow ej, ja k  
i na  ek sp o rt o raz  p ro d u cen tem  w aznvch  w y ­
robów  przem ysłow ych , e lek trycznych , e lek tro ­
nicznych i m eta low ych , k tó rych  to  w yrobow  
je s t jedynym  bądź p ra w ie  jedynym  p ro d u ­
cen tem  w  k ra ju . J e s t to  w y n ik iem  rze te ln e j 
i o fia rne j p racy  bezw zględnej w iększości 
tych , k tó rzy  p raco w ali i p ra c u ją  w  naszym  
P rzedsięb io rstw ie . N a uw agę zasłu g u je  fak t, 
że w  n a jtru d n ie jszy ch  la ta c h  1980—1981 
P rzed s ięb io rs tw o  n asze  n ie  ty lk o  n ie  w y tra ­
ciło  tem pa  dynam icznego  w zrostu , a  wręcz

Podczas uroczystej sesji ZG STPK

tości p ro d u k c ji czystej, n a  59 bezw zględnej 
kw oty  po d a tk u  dochodow ego i na  7 — pod 
w zględem  ren tow nośc i netto .

O siągnięcia  te  są w  jak im ś s topn iu  zasłu ­
gą tak że  w ładz  S tów arzyszen i a . Z dn iem  31 
g ru d n ia  1981 ro k u  odszedł n a  em ery tu rę  
w ielo letn i p rezes  Z arząd u  G łów nego d r Jan  
M atuszyński, s e k re ta rz  Iren eu sz  K ręża łek  
pozostaw ał od k w ie tn ia  1980 r. za gran icą, 
p rze to  za is tn ia ła  p iln a  konieczność uzupe łn ie ­
n ia  sk ład u  P rezyd ium . S p raw ę  tę  pow ierzono 
w iceprezesow i ks. W iktorow i W ysoczanskie- 
m u. k tó ry  p e łn iąc  obow iązki p rezesa  Z arządu  
został zobow iązany  do zw o łan ia  posiedzenia  
Z arządu . Z arząd  n a  posiedzen iu  w  dn iu  27 
k w ie tn ia  1982 r. dokonał w yboru  now ego 
P rezy d iu m  w  sk ładz ie : bp d r  W ik to r W yso- 
czańsk i — p rezes ; d r S tan isław a  G uszkow ska
— w iceprezes; m g r E lżb ieta  G aw ińska  — 
se k re ta rz ; Zofia P aw lin a  — sk a rb n ik , D an u ­
ta  P odsied lik  — członek, k tó ra  od 1 lu tego  
1966 r. p e łn i w  Z arządz ie  fu n k c ję  G łów nego 
K sięgow ego. Z arząd  pow ołał tak że  sta łego 
ek sp e r ta  p rzy  G łów nej K om isji R ew izyjnej 
w  osobie m g r A nieli Z am oryło , dobrze zo­
rien to w an e j w  księgow ości i finansach  p rzed ­
sięb io rstw a.

N ow o w y b ran e  P rezyd ium  sw e sto sunk i z 
K ościołem  P o lskokato lick im  ułożyło w  o p a r­
ciu o d w ie  zasady : w sp ó łd z ia łan ia  n a  po lu  
spo leczno-re lig ijnym , pa trio ty czn y m  i poko jo ­
w ym  o raz  sam orządności i n iezależności we 
w szystk ich  innych  dziedzinach. T aki uk ład  
s to su n k ó w  je s t zgodny z P ra w e m  o s to w a­
rzyszen iach  i postan o w ien iam i obo w iązu ją ­
cego s ta tu su  ST PK .

D zięki życzliw ości m inistra prof. dra Ada­
ma Łopatki, Prezydium  Zarządu G łównego w

nia, a  tak że  op in ii o rzekom ym  b rak u  w  
S tow arzyszen iu  osób m ogących dokonać fa ­
chow ej oceny  w y n ik ó w  działalności, co u s­
p raw ied liw ia  n iesto sow an ie  obow iązu jących  
przepisów . N ie podzieliło  tak że  poglądu, ze 

j ze w zg lędu  n a  szczupłość obsady  b iu ra  ST PK  
! n iem ożliw e je s t sp raw o w an ie  nadzo ru  nad 
i Z PU  „ P o lk a t” .

N ow e P rezyd ium  ju ż  n a  początku  sw ej 
działalności postanow iło  uporządkow ać s p ra ­
w y  o rg a n iz a c y jn o -p ra w n e  d z ia ła ln o śc i gospo­
darczej co pow odu je  zw o ln ien ie  ST P K  od 
odpow iedzia lności gospodarczej i u sta lić  za ­
sad y  w sp ó łp racy  S T P K  i D yrekcji N aczelnej 
ZPU  P o lk a t” o raz  bieżącego n ad zo ru  i k o n ­
tro li ze s tro n y  S T P K  nad  P rzedsięb io rstw em . 
Toteż w  sto sunkow o k ró tk im  czasie n a  po le­
cen ie  P rezy d iu m  opracow ano  S ta tu t ZPU 
. P o lk a t” i now y  R egu lam in  o rgan izacy jny , 
k tó re  to  d o k u m en ty  zosta ły  za tw ie rdzone  na 
posiedzen iu  P rezy d iu m  w  d n iu  30 lipca 
1982 r. z m ocą o b o w iązu jącą  od 2 s ie rp n ia  
tegoż roku .

U porządkow anie  ty ch  sp ra w  um ożliw iło  
h a rm o n ijn ą , o p a rtą  na p e łnym  zrozum ieniu  
i w zajem nym  zau fan iu , w spó łp racę  Z arządu  
G łów nego S T P K  z D y rekc ją  N aczelną  ZPU  
„ P o lk a t” i k ie ro w n ic tw am i zak ładów  naszego 
P rzedsięb io rstw a .

N ow e k ie row n ic tw o  ST P K  i D yrekcji N a­
czelnej p rze łam ało  w y stęp u jące  w przeszłoś­
ci trudnośc i, zw iązane z podporządkow aniem  
i .k ierow an iem  Z ak ład em  W ydaw niczym , 
zw anym  o b ecn ie  In s ty tu te m  W ydaw niczym  
im ien ia  A n d rze ja  F rycza  M odrzew skiego. 
U chw ałą  P rezyd ium  Z arządu  G łów nego
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ST PK  z 30 lipca 1982 r. W ydaw nictw o to 
zostało z dn iem  2 s ie rp n ia  tegoż ro k u  p o d ­
po rządkow ane  m ery to ryczn ie  i decyzyjn ie  
P rezesow i Z arządu  G łów nego i P rezyd ium  
STPK , pozostając nad a l w  s tru k tu rz e  o rg an i­
zacy jnej Z PU  ..P c lk a t” w  zak res ie  p lanów , 
spraw ozdaw czości i rozliczeń. P rezy d iu m  po­
d e jm u je  -decyzje w  sp ra w a c h : rozw o ju  W y­
daw n ic tw a ; w ielkości n ak ładu  w y d aw n icze­
go; w yn ików  ekonom icznych; w ielkości za ­
tru d n ien ia  i in . P rezy d iu m  za tw ie rdza  sche­
m a t o rg an izacy jny  In s ty tu tu , reg u lam in  o r ­
gan izacy jny , p lan  e ta tó w  i w y d aw n ic tw  na  
dany rok , perspek tyw iczny  p lan  rozw oju  
o raz  p lan y  ekonom iczno-finansow e.

Ju ż  p o  k ilkum iesięcznej, bardzo  in ten sy ­
w nej działalności now ego P rezyd ium , doszło 
ono do p rzek o n an ia  o konieczności w iększego 
u ak ty w n ien ia  is tn ie jących  O ddziałów  oraz 
pow o łan ia  now ych. Do paźd z ie rn ik a  1982 r. 
is tn ia ły  trz y  O ddziały  S tow arzyszen ia : w ro ­
cław ski, częstochow ski i w arszaw sk i, a  licz ­
ba jego członków  n a  początku  1982 r. n ie  
p rzek racza ła  200 osób. W ychodząc naprzeciw  
zap o trzebow an iu  spo łecznem u, Z arząd  G łów ­
ny  na  sw ym  posiedzeniu  w  dn iu  23 p aźd z ie r­
n ik a  1982 r., po zapoznan iu  s ię  z in ic ja ty w ą  
P rezydium , postanow ił zw iększyć liczbę O d­
działów . Pow ołano  w ięc  -kolejne O ddziały  
ST PK : gdański, ka lisk i, ka tow ick i, k ra k o w ­
ski, lubelsk i i zielonogórski. Pod koniec s ie r ­
pn ia  b r . ST PK  liczyło  ju ż  ponad to  2500 osób. 
N owo zo rgan izow ane oddziały  p rze jaw ia ją  
bardzo  ak ty w n ą  działalność. T y tu łem  p rz y ­
k ład u  należy  w ym ien ić  O ddział katow icki, 
k tó ry  w  b ieżącym  ro k u  zorganizow ał w  r a ­
m ach  w ypoczynku  letn iego  — obóz s tac jo ­
n a rn y  dla 60 dzieci z te ren u  w łasnego  i 60 
z p a ra f ii okolicznych. Obóz został zo rgan i­
zow any z w łasną  obsługą, w y k onyw aną  sp o ­
łecznie  przez członków  O ddziału. T akże  b a r ­
dzo a k ty w n e  są  now o po w sta łe  O ddziały  k a ­
lisk i i zielonogórski. S ta łym  p rog ram em  
działalności w szystk ich  O ddziałów  je s t n ie ­
s ien ie  pom ocy p o trzeb u jący m  — ludziom  w  
podeszłym  wieiku, sam o tnym  i zn iedo łężn ia- 
łym , o rgan izow an ie  im p rez  k u ltu ra ln o -o św ia ­
tow ych i tu ry stycznych  o raz  działalność spo- 
łeczno-patrio tyczna .

Na początku  m arca  br., w  siedzib ie  ZG 
ST PK  zorganizow ano sem in ariu m  z u d z ia ­
łem  p raco w n ik a  naukow ego UW — sp ec ja lis ­
ty  z zak resu  p raw a  k onsty tucy jnego  — oraz  
p rzedstaw ic ie li w szystk ich  O ddziałów  na  te ­
m a t p rzep isów  p ra w a  w yborczego. S em in a­
riu m  m iało  n a  celu  p rzyb liżen ie  członkom  
ST P K  tem aty k i p ra w a  w yborczego. P ad ła  
w tedy  zachęta , -by uczestn icy  sem in a riu m  
zm obilizow ali w szystk ich  w  sw oich O ddzia­
łach  do ak tyw nego  uczestn ic tw a w  w yborach  
do ra d  narodow ych . W w yn iku  w yborów  
po ra z  p ierw szy  w  h is to rii ST PK  jego  człon­
kow ie w eszli do R ad  Narodnwj^ch. N a jak ty ­
w nie jsze  okazały  się tu  d w a  O ddziały : k a to ­
w ick i i ka lisk i.

D ążąc do podn iesien ia  ran g i i znaczenia 
S tow arzyszen ia , jego w ład ze  zorganizow ały  
szereg  w ażnych  spo tk ań , w  ty m  tak że  z 
udzia łem  gości zagran icznych , podczas k tó ­
rych  po in fo rm ow ano  uczestn ików  o d z ia ła l­
ności spo łeczno -patrio tycznej, ekum enicznej 
o raz  gospodarczej S tow arzyszenia .

W dniu  4 m a ja  br. S tow arzyszen ie  zgłosi­
ło sw ój ak ces  do P atrio tycznego  R uchu  O dro­
dzenia  N arodow ego, p ragnąc  w  ten  sposób 
w łączyć się w  ogólnospołeczny n u r t  odnow y 
narodow ej i po tw ierdzić  to  le ż ą c y m i dz ia ­
łan iam i, rów nież  społeczno-gospodarczym i. 
C złonkow ie naszego  S tow arzyszen ia  są  a k ty ­
w nym i działaczam i PR O N -u, a  w iceprezes 
Z arządu  G łów nego d r  S tan is ław a  G uszkow - 
sk a  je s t członkiem  R ady  K ra jow ej tego R u ­
chu.

ST PK  od w ie lu  la t  p o p ie ra  szereg  akcji 
ogólnospołecznych, służąc  sw ą  pom ocą f in a n ­
sow ą. I ta k  w  ubiegłych la tach  bardzo  w y­
d a tn ie  w sp arło  ono dzia ła lność  R ady  O chro­
ny  P om n ik ó w  i M ęczeństw a, budow ę Po- 
m ni!k a -S zp ita la  C en tru m  Z drow ia  D ziecka, od­
budow ę Z am k u  K rólew skiego, rew alo ry zac ję  
zabytków  m. Krakowa i w ie lu  innych. Od I

dokończen ie  ze  str. 8— 9 1973 r. ST PK  w sp iera  F u n d u sz  O chrony 
Z drow ia, a od 1980 r. — tak że  Polski K om i­
te t Pom ocy Społecznej, z k tórego pom ocy 
ko rzy s ta ją  rodz iny  w ielodzietne, sam otne  
m a tk i w ychow ujące  dzieci, em eryci i in w a ­
lidzi o dużej n iesp raw ności fizycznej. S tow a­
rzyszenie od 1972 r. w sp ie ra  T ow arzystw o 
P rzy jac ió ł W arszaw y, k tórego je s t członkiem . 
Z do tac ji ST PK  k o rzysta ło  tak że  w ie le  K oś­
ciołów  i zw iązków  w yznan iow ych . B yły  to  
częstokroć n ad m ie rn e  w y d a tk i finansow e, co 
odbija ło  się na  budżecie  K ościoła P o lskoka­
tolickiego i w  znacznym  s topn iu  zm niejszało  
m a ją te k  ST PK . S tow arzyszen ie  dopiero  po 24 
la tach  sw ej działalności zdobyło się n a  za ­
kup  stosow nego ob iek tu  z p rzeznaczen iem  na 
sw ą  siedzibę. T akże In s ty tu t W ydaw niczy  
w reszcie  doczekał się  w łasnego  ob iek tu . W 
tra k c ie  o rgan izow an ia  z n a jd u je  się w łasna  
p o lig ra fia  S T PK , co je s t kon ieczne  ze w zg lę­
du  n a  w ystęp u jące  obecn ie  tru d n o śc i n a  ry n ­
k u  po lig raficznym . Z akup ione  p rzez  Z arząd  
G łów ny ST PK  w  la tach  1983—1984 trzy  n ie ­
ruchom ości (dom y), za łączną  kw otę 149 m i­
lionów  zł, s tan o w iące  h ipo teczną  w łasność 
S tow arzyszen ia , p rzed s taw ia ją  obecnie w a r­
tość p rzek racza jącą  500 m in  zł. P rzedsięw zię­
cia te, n iezbędne dla stw o rzen ia  w aru n k ó w  
u m ożliw ia jących  rea liz ac ję  celów  s ta tu to w y ch  
STPK , czyli pod jęc ie  działalności m ery to ry cz ­
nej, u g ru n to w a ły  w śród  członków  S to w arzy ­
szen ia  poczucie s tab ilności o rgan izac ji sp o ­
łecznej, z k tó rą  w iążą  oni sw ą  przyszłość.

W ładze ST PK  w idzą  konieczność rozbudo ­
w y is tn ie jące j bazy  so c ja ln e j, celem  s tw o rze ­
n ia  w łaśc iw ych  w a ru n k ó w  rek reacy jn y ch  
p racow n ikom  S tow arzyszen ia  i ZPU  „P o lk a t” . 
W budow ie je s t P o lon ijny  D om  W ypoczynko­
w y w  B ukow in ie  T a trzańsk ie j. D okończenie 
te j in w esty c ji należy do  p rio ry te to w y ch  za­
dań  D yrekcji N aczelnej Z PU  „P o lk a t” . Ko- 
n ie :z n a  je s t ta k ż e  rozbudow a o środka w  U r- 
lach  d la  stw o rzen ia  w a ru n k ó w  w ypoczynku 
sobotn io-n iedzielnego , ja k  rów nież  w ypoczyn­
k u  dla dzieci i m łodzieży. Chcąc stw orzyć 
w łaśc iw e w a ru n k i O ddziałom , n iezbędne jes t 
p rzeznaczen ie  stosow nych  środków  n a  bu d o ­
w ę lub  ad ap ta c ję  lokali p rzeznaczonych  na  
ich s:edz 'by .

Z m yślą  o szerszej p o p u la ry zac ji celów  
S T P K  i po lskokato licyzm u, Z arząd  G łów ny 
u fu n d o w ał w  1983 r. n ag ro d ę  im ien ia  A n­
d rze ja  F rycza  M odrzew skiego. N agroda ta  
p rzy zn aw an a  będzie  corocznie za p race  n a u ­
kow e, p o p u la ry za to rsk ie  i o rgan izow an ie  b a ­
dań  w  zak res ie  p ro b lem atyk i m niejszości r e ­
lig ijnych  w  P o lsce i po lsk ich  m niejszości r e ­
lig ijnych  za g ran icą , ich w k ład u  w  rozw ój 
społeczny i k u ltu ra ln y  k ra ju , w  k rzew ien ie  
w arto śc i ogó lnoludzkich  i pa trio tycznych  oraz 
ich s tosunków  z p aństw em . W  sk ła d  ju ry  
w chodzą w y b itn i p rzed staw ic ie le  n au k i z 
U n iw ersy te tu  W arszaw skiego, U n iw ersy te tu  
Jag ie llońsk iego  i P o lsk iej A kadem ii N auk. 
M in isterstw o  K u ltu ry  i Sztuki, po zeb ran iu  
stosow nych  opin ii, p ism em  z dn ia  27 p aź ­
d z ie rn ik a  br. zaw iadom iło  Z arząd  G łów ny 
ST PK , że pop ie ra  jego in ic ja ty w ę  do tyczą­
cą u s tan o w ien ia  w ym ienionej nag rody  i nie 
zgłasza uw ag do przedstaw ionego  reg u lam i­
nu. W obec tego ju ry  m oże już  p rzy stąp ić  do 
sw ej p racy  i jeszcze w  b ieżącym  ro k u  w in ­
no n astąp ić  w ręczen ie  p ierw szych  nagród.

Pi.ealizując cele s ta tu to w e , ST PK  nada l b ę ­
dzie dążyć do jeszcze w iększego um ocnien ia  
sw ej pozycji o raz  pełn iejszego pobudzen ia  
św iadom ości p raco w n ik ó w  Z PU  „ P o lk a t”, 
że sw ą  rze te ln ą  p racą  s łużą  K ościołow i Po l- 
skoka to lick iem u  i O jczyźnie. Dążyć będzie  
ró w n ież  do ca łkow itego  w y e lim inow an ia  w y ­
stępu jące j w  przeszłości p ra k ty k i n ies łu szne­
go p o de jm ow an ia  decyzji jednoosobow ej w  
sp raw ach , gdzie liczyć się  w in n o  zdan ie  ko­
lek tyw ne. W ładze S T PK  b ędą  pog łęb iać  p r a ­
cę ideologiczną w  O ddziałach  terenow ych , 
uw zg lędn ia jąc  p rzy  tym  działalność k u ltu ra l­
no -ośw iatow ą i społeczną. G łów na uw aga 
zostan ie  zw rócona n a  m łodzież. W ładze STPK  
poczynią też  s ta ra n ia  o zak tyw izow an ie  sze r­
szego g rona osób, będących  sym patykam i 
ST PK , w  celu  poszerzen ia  ca ło k sz ta łtu  p ro ­
w adzonej działalności. W siedz ib ie  ZG ST P K  
w  W arszaw ie zostan ie  zo rgan izow ana B ib lio ­
tek a  N aukow a, um o ż liw ia jąca  b ad an ia  nad  
starokato licyzm em , ze szczególnym  uw zg lęd ­
nieniem nurtu polskiego. Stworzone takie zo­

s ta n ą  w a ru n k i p racy  z m łodzieżą w  W ar­
szaw ie.

P od leg ły  ST PK  In s ty tu t W ydaw niczy im . 
A ndrze ja  F rycza  M odrzew skiego p o sta ra  się
o zaspoko jen ie  w  p ierw szej kolejności po ­
trzeb  K ościoła P o lskokato lick iego  w  zakresie  
pozycji ściśle zw iązanych  z k u ltem  re lig ij­
nym  i k a tech izac ją  młodzież}7.

Na m ocy uch w ały  W alnego Z grom adzenia  
P o lsk iej R ady  E kum enicznej z m arca  1983 r. 
ST PK  je s t członk iem  stow arzyszonym  tejże 
R ady. P rzeto  S tow arzyszen ie  nasze, jako  lo­
ja ln y  p a r tn e r  PRE, p ragn ie  w sp ie rać  ją  w e 
w szystkim , co służy  dobru  ogólnem u, O jczy­
źn ie  i sp raw ie  pokoju . Jak o  członek reg io n a l­
ny  C hrześcijań sk ie j K onferenc ji Pokojow ej, 
S tow arzyszen ie  nasze  — służąc  sp ra w ie  po­
k o ju  i m iłości ch rześc ijań sk ie j — zam ie rza  w  
najb liższych  tygodn iach  zorganizow ać, w spó l­
n ie  z P o lsk im  O ddziałem  C hK P, sym pozjum  
n au k o w e  pośw ięcone p rob lem atyce  pokoju. 
C iężkie dośw iadczenia  naszego n a ro d u  w  
przeszłości, w  szczególności trag iczn e  za ła ­
m an ie  się  po lityk i rz ą d u  polskiego w  o k re ­
sie  m iędzyw ojennym  i d ruga  w o jn a  św ia to ­
w a, będąca najw iększym  i najg roźn ie jszym  
w naszych dzie jach  katak lizm em , nauczy ły  
nas, że n ie  w olno rezygnow ać z ak ty w n e j 
działalności n a  rzecz pokoju . O dnosi się  to  
tak że  do  ch rześc ijan , k tó rzy  w inn i pam iętać, 
iż n ie  ży ją  w  próżni, lecz są  uw ik łan i w  
określone  u w aru n k o w an ia  polityczne. S tąd 
p ostaw a apo lityczna je s t dziś iluzją . W tej 
n iezw ykle w ażnej sp raw ie  d z ia łan ia  nasze, 
szczególnie w  obecnej sy tuac ji, s ą  ca łk o w i­
cie zbieżne z dążen iam i k ra jó w  soc ja listycz­
nych do u trzy m an ia  pokoju , zachow ania  
św iętego d a ru  życia n a  ziem i.

P ow iedziano  już, że ST PK  żyw otn ie  za in ­
te re so w an e  je s t p o d trzym yw an iem  i pogłę­
b ian iem  w ięzi ze środow isk iem  polon ijnym , 
sk up ionym  w  PN K K  w  USA i K anadzie  
oraz w  Polsko-N arodow ej „S pójn i” w  USA. 
W działalności te j S tow arzyszen ie  m a już 
znaczne osiągnięcia, to też — przy  w sp arc iu  
K ościoła P o lskokato lick iego  i w sp ó łp racy  z 
T ow arzystw em  Ł ączności z P o lon ią  Z ag ra ­
n iczną  ..Po lon ia” — będziem y czynić dalsze  
w ysiłk i, m a jące  n a  celu  p rzyw rócen ie  żyw ej 
w spó łp racy  z P o lon ią  zag ran iczną. Polacy 
osied len i w  USA i K anadzie , a  także  Am=- 
ry k a n ie  i K anady jczycy  polsk iego  pochodze­
nia, k tó ry m  n a o raw d ę  leży  na  se rcu  dobro  
Polonii, dobrze w iedzą  o tym , że P olon ia  nie 
m oże żyć w  o d erw an iu  od K ra ju  M acierzy­
stego, gdyż w  p rzec iw nym  p rzy p ad k u  grozi 
je j n ieu ch ro n n e  skarłow acen ie . Tak, ja 1-, la ­
to rośl w in n a  odcię ta  od p n ia  pow oli u sy ­
cha i n ie  p rzynosi ow ocu, ta k  P olon ia  bez 
w ięzi z K ra jem  O jczystym  -nie je s t w  s tan ie  
w  przyszłości ostać sie w  k ra jach  osiedlenia.

S T P K  szczerze p rag n ie  ro zw o ju  Kościoła 
P o lskokato lick iego  i podn iesien ia  jego ran g i 
ta k  w  k ra ju , ja k  i za g ran icą. P rzeto  będzie  
ono dążyć do pog łęb ian ia  w śró d  sw ych  człon­
ków  — po lskokato lików  — w iedzy  o s ta ro - 
kato licyzm ie. Kościoły s tarokato lick ie , z rze­
szone w  U nii U trechck ie j, znane  są  ze sw ej 
szczerej i o tw a rte j postaw y  ekum enicznej. 
Od w ie lu  la Ł p ro w ad zą  one dialog d o k try n a l­
ny  z K ościołem  P raw osław nym , do k tórego 
to  d ialogu  polskokatolicy , będący  cząstką 
s ta ro k a to licy zm u  św iatow ego, p rzy w iązu ją  
og rom ną w agę. S tow arzyszen ie  nasze  i na  
t 'Tm  po lu  bedzie w sp ie rać  K ościół P o lskoka­
tolicki.

P o d e jm u jąc  w ym ien ione i n iew ym ien ione 
w  tym  re fe rac ie  zam ierzen ia , w ładze ST PK  
szczerze p rag n ą  d ob ra  S tow arzyszen ia , p o d ­
n ies ien ia  jego  znaczenia  w  społeczeństw ie, by 
m ożliw ie n a jlep ie j służyć K ościołow i Polsko- 
k a to lick iem u  i O jczyźnie — nasze j w spólnej 
M atce. Społeczne T ow arzystw o  P o lsk ich  K a ­
to lików  n ie  m a w  sw ych  szeregach  zby t w ie ­
lu  w y b itn y ch  działaczy, a le  zrzesza ono z p e ­
w nością  uczciw ych, rze te lnych  i żarliw ych  
p a tr io tó w  — po lskoka to lików  — m iłu jących  
Boga, sp raw ied liw ość  społeczną, pokój i O j­
czyznę.

C złonkow ie Zarządu G łównego i przedsta­
w ic ie le  Oddziałów  STPK ow acyjnie przyjęli 
referat, oraz zaakceptow ali w szystk ie dotych­
czasow e działania Prezydium  i zw iązane  
z tym i działaniam i w ydatki,
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nych. podobnych  o rg an izac ji o ch a ra k te rz e  spo łeczno-politycznym , 
H. S to w arzy szen ia  PA X  o raz  ChSS. Są to  podobn ie  ja k  ST PK , o ig a - 
n izac ie  d z ia ła jące  w  środow isku  k a to lick im  lub  ch rześc ijań sk im  
i m a jące  za sw ą  podstaw ę ideow ą o k reś lo n ą  re lig ię  czy też  św ia to - 
nogląd  re lig ijn y . K ośció ł P o lsk o k a to lick i je s t je d n y m  ze śred n ich  
K ościołów  d z ia ła jący ch  w  Polsce. Jego  b aza  osobow a jak o  p o d staw a  
do d z ia ła n ia  i lo zw o ju  S T P K  je s t m n ie jsza  n iż  b aza  osobow a 
P A X -u  czy C hSS-u. N iem niej, je s t to  b aza  dość rozleg ła  i rosnąca . 
„Z zadow olen iem  słyszałem  tu ta j in fo rm ac je  m ów iące  o tym , ze 
n a s tęp u je  ilościow y rozw ój T ow arzystw a  oraz rozwój jego jednostek  
o rgan izacy jn y ch  w  te ren ie . W ydaje  się, że jest to droga, po której 
T ow arzystw o pow inno iść dalej, by w  rozw ijającym  się całokształcie  
system u politycznego PRL — obok P A X -u  i ChSS-u, ew entualn ie  
in n y ch  o rg an izac ji o podobnym  ch a ra k te rz e  — zająć w łaściw e m ie j­
scu. I d ą : e m j  po tej d rodze  T o w arzy stw u  w ładze p ań stw o w e  na  
pew no  będą udzielać pom ocy i w sp a rc ia ” — s tw ie rd z ił M in ister.

W  dalszej części sw ego w y s tąp ien ia  m in is te r  A. Ł o p a tk a  — n a ­
w iązu ją c  do re fe ra tu , w ygłoszonego przez  p rezesa  b p a  d r  W ik to ra  
W ysoczańskiego — om ów ił n iek tó re  k ie ru n k i d z ia łań  T ow arzystw a. 
W ydaje  się. że są  to  k ie ru n k i tra fn e , pow iedzia ł, gdyż ST PK , k tó re  
początkow o było w łaśc iw ie  ty lko  (jak  uży to  tego te rm in u  w  rei et a ­
cie) p o śred n ik iem  w  p rzek azy w an iu  fu n d u szy  d la  p o trzeb  K o ic .o la  
P o lskokato lick iego  n a b ie ra  co raz  to  now ych  cech, k tó re  n a d a ją  To­
w arzy stw u  osobow ość spo łeczno-po lityczną . P o jaw ien ie  się ty ch  cec 'i 
w ładze  p ań stw o w e  w ita ją  z zadow olen iem . Z zadow olen iem  sl. ■ -
łem  — m ów ił M in is te r  — że w  k am p an ii w yborczej do ra d  n a ro d o ­
w ych T ow arzystw o  było  g łęboko  zaangażow ane, że m a sw oich  r a d ­
nych  Je s t to  dob ry  początek . R ząd  w ita  bow iem  z zadow olen iem  
w łączen ie  się do ak tyw nego  życia politycznego, n ieza leżn ie  od re­
lig ii i św ia topog lądu , ludzi, k tó rzy  z in sp irac ji re lig ijn e j chcą p rz e ­
jaw ia ć  ak tyw ność  p o lityczną  pozosta jąc  n a  g ru n c ie  K o n sty tu c ji PR L. 
Z zadow o len iem  usłyszałem  też  w iadom ość o zad ek la ro w an iu  się 
T o w arzy stw a  do PR O N  i o ak ty w n y m  u czestn ic tw ie  jego p rz e d s ta ­
w icieli w  ty m  R uchu . Jednocześn ie  m ów ca zachęca ł ab y  T o w arzy ­
stw o w  dalszym  ciągu, ja k  to  m iało  m ie jsce  do te j pory , sp e łń ,alo 
sw ą  fu n k c ję  w  s to su n k u  do K ościo ła  Polskokato lick iego , aby  by ła  to 
fu n k c ja  trw a ła .

N astęp n ie  K ie ro w n ik  U rzędu  do S p raw  W yznań p o d ją ł te m a t ro z ­
w ija n ia  p rzez  S T PK  dzia ła lności, m a jące j n a  celu u m acn ian ie  w ięzi 
m iędzy  P o lak am i w  k ra ju  i P o lak am i ży jącym i za g ran icą . B io rąc  
pod uw agę rodow ód K ościoła P o lskokato lick iego  i jego  tra d y c je  w  
ty m  zak re s ie  — pow iedzia ł — je s t to  lin ia  b a rd zo  w ażn a  i trw a le  po ­
w in n a  być obecna w  dz ia ła lności T ow arzystw a. P o w in n a  być k u l­
ty w o w an a  ty m  b a rd z ie j, że „s ta le  m am y  za g ran icą , w  ośrodkach  
p o lon ijnych , w ie lu  ludzi, k tó rzy  w b rew  in te reso m  Polski, w b rew  
sw oim  in te resom , w y s tęp u ją  z pozycji negac ji w obec P a ń s tw a  P o l­
skiego i iego po lityk i. Ł agodzenie  ty ch  n eg a ty w n y ch  n astro jó w , 
u m acn ian ie  k o n tak tó w  z Po lską , je s t sp raw ą , k tó ra  n ie  p o w in n a  
schodzić z p o la  w id zen ia  T ow arzystw a . M in is te r do d a tn io  ocenił

Przem aw ia kierow nik  Urzędu do Spraw W yznań, 
m inister Adam  Łopatka

także  ak tyw ność  ek u m en iczn ą  i m ięd zy n aro d o w ą K ościoła P o lsko­
kato lick iego  i ST PK . W ty m  kon tek śc ie  — pow iedział —  zarów no  
obecność w  naszym  g ron ie  a rcy b p a  M arin u sa  K oka z H o land ii, ja k  
i p rzed s taw ic ie la  R osyjsk iego  K ościo ła  P raw osław nego , o jca  G ena- 
d ija  Jab łońsk iego , a tak że  obecność p rzed s taw ic ie li am b asad  zap rzy ­
jaźn io n y ch  k ra jó w , w ita m  z zadow olen iem .

N a zakończenie  sw ego w y stąp ien ia  K ie ro w n ik  U rzędu  do S p raw  
W yznań złożył życzen ia  dalsze j ow ocnej dz ia ła lności k ie ro w n ic tw u  
ST PK . w ładzom  te ren o w y m  T o w arzy stw a  o raz  w szystk im  jego 
członkom . P o d k re ś lił w ie lk i w k ła d  p rezesa  bpa  d r. W ik to ra  W yso­
czańskiego w  rozw ój T ow arzystw a , d a ł on bow iem  now e w ażne 
im pu lsy  do d z ia łan ia  T ow arzystw u .

..W ładze p ań stw o w e o cen ia ją  do d a tn io  d zia ła lność  T ow arzystw a. 
J e s t ona p o trzeb n a  k ra jo w i. W iele  się też  po n im  spo d z iew a ją  na  
p rzyszłość” — zakończył p rzem ów ien ie  M in ister.

N astępnie głos zabrał bp JEREMIASZ reprezentujący M etropolitę 
B azylego z Polskiego A utokefalicznego K ościoła P raw osław nego: 

„C zcigodny K sięże B iskup ie ;
P an ie  M in is trz e ;
S zanow ni Z ebran i.

C hcia łbym  p rzed e  w szystk im  p rzek azać  serdeczne  pozd row ien ia  
K siędzu  B iskupow i W ik to row i W ysoczansk iem u, jak o  — w  pew nym  
■ en . ■ — dzis ie jszem u so len izan tow i o raz  Z arządow i G łów nem u 
S T P K  na jse rd eczn ie jsze  pozd ro w ien ia  od Jego E m in en c ji Bazylego 
i p rośbę  o u sp raw ied liw ien ie  jego n ieobecności. S ta n  zd row ia  M etro ­
p o lity  je s t n a  ty le  pow ażny, że n ie  m ógł p rzy jecn ać  tu ta j  osobiście, 
a p on iew aż  ta k  się złożyło, że a k u ra t  je s tem  w  W arszaw ie  — p o p ro ­
sił m n ie  o to , ab y m  go tu  rep rezen to w ał.

S T P K  i w szystk im , k tó rzy  p ra c u ją  w  Z P -U  „ P o lk a t '’. chcia łbym  
pog ra tu low ać . Te dw ie  roczn ice : 40-lecia P R L  i 25-lecie S T P K  — 
to rzeczyw iście  o k az ja  do złożenia g ra tu lac ji, bo je s t czego g ra tu ­
low ać.

N asz K ościół P raw o sław n y  i K ościół P o lskoka to lick i łączy  bardzo  
w iele , w ięcej n iż  ty lk o  n ić  w sp ó ln e j sy m p a tii i członkostw o w  
PR E. a le  m yślę, że  łączą  n as w  pew n y m  sensie  też  w spó lne  losy. 
B ył czas, k iedy  nasze K ościo ły  by ły  dy sk ry m in o w an e  i p rześ lad o w a­
na. Po  1945 r. rozpoczął się  d la  n ich  now y okres i m yślę, że to 
25-lecie S T P K  bez 40-lecia P R L  byłoby  w  ogóle n ie  do pom yślen ia . 
A m yślę też, że b ra k  25-lecia S T P K  by łby  ró w n ież  w ie lk im  b rak iem  
i dla k ra iu . i d la  tego  narodu .

N ie ch c ia łbym  m ów ić w ie le  o sp raw ach  gospodarczych. N ie znam  
się n a  n ich . C hc ia łbym  je d n a k  — zosta łem  o to  poproszony  przez  
K siędza  M etro p o litę  — p rzekazać  serdeczne p o zd row ien ia  i jed n o ­
cześnie p rzekazać  rów nież  k ilk a  słów  n a  te m a t s tosunków  m iędzy 
n aszym i K ościołam i. P rzed e  w szystk im  K siądz  M etro p o lita  p rosił 
m nie, ab y m  pow tó rzy ł tu ta j ,  że p rzy k ład a  osobiście w ie lk ą  w agę do

cd. na str. 12

W im ieniu  M etropolity Bazylego, serdeczne życzenia  
z okazji 25-lecia STPK przekazuje bp Jerem iasz
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tego, ab y  d ia log  m iędzy  naszym i K ościo łam i m ożliw ie szybko Zakoń­
czył się pozytyw nie. M yślę, że po d staw y  do jego  zakończen ia  zostały  
s tw orzone  1 pozostał ju ż  ty lko  k w es tią  czasu m om ent, k ied y  będzie­
m y stan o w ili jed n o  u S to łu  P ańsk iego . I w  ty m  aspekcie  d la  nas, 
p raw osław nych , n iezw yk le  is to tn y m  w y d arzen iem  było  udzie len ie  
sak ry  b iskup ie j W ik to row i W ysoczańsk iem u p rzy  udz ia le  K siędza 
A rcy b isk u p a  M arin u sa  K oka. M yślę, że k ied y  m ów im y o 40-leciu 
PR L  1 o lo sach  K ościo ła Po lskokato lick iego , to  rów n ież  te n  fa k t  tj 
ak ty w n e  i pe łne  członkostw o K ościo ła Po lskokato lick iego  w  U nii 
U trech ck ie l, d la  losu  d ialogu  K ościoła, d la  losu d ia logu  p raw o sław n o - 
-s ta ro k a to lick ieg o  i po lskokato lick iego  — m a w ie lk ie  znaczenie

O prócz ty ch  życzeń, i oprócz w yrazów  nadzie i, chcia łbym  rów nież 
podziękow ać za w sp an ia ło m y śln ą , częstą  pom oc, k tó rą  S T P K  okaza­
ło naszem u K ościołow i. Było to  n ie  raz , i szczególnie nasi księża, 
k tó rzy  k o rzy s ta ją  z pom ocy fu n d u szu  socjalnego , są  w dzięczn i b r a ­
ciom  z K ościoła P o lskokato lick iego  za o k azy w an ą  pomoc. S łu ch a jąc  
re fe ra tu , w ygłoszonego p rzez  bpa  W ik to ra  W ysoczańskiego, n ie o d p a r­
cie nasu w ało  m i się pew ne  p o ró w n an ie : „W zdrow ym  ciele zd row y  
duch  . I p om yśla łem  sobie, że to ciało, ta  d z ia ła lność  gospodarcza, 
p rzeżyw ało  w ie le  trudnośc i, by ł to  m oże okres raczk o w an ia , czasam i 
tru d n y , je d n a k  ow oc je s t n iezw ykle  pow ażny. Ś w iadczy  to  o tym , że 
baza  teologiczna, b aza  społeczna, św ia topog lądow a, ideo log iczna — 
okaza ła  się bard zo  sku teczna .

Do ra n g i sym bolu  u ra s ta  fa k t u s tan o w ien ia  n ag rody  im ien ia  A n­
d rz e ja  F ry cza  M odrzew skiego, że je s t już  In s ty tu t W ydaw niczy  jego 
im ien ia . To w szystko św iadczy , że w ie lk ie  id ea ły  n a jlep szy ch  P o la ­
ków  stopn iow o  są  rea lizow ane . Je s t w ięc jeszcze jed n a  o k az ja  do 
tego, by  g ra tu lo w ać  S T P K  i sobie n aw zajem , że doczekaliśm y  się w 
Polsce Ludowej tak iego  okresu , k ied y  w iele  z m arzeń  n a jś w ia tle j­
szych P o laków  m ożem y rea lizow ać. M yśl A n d rze ja  F rycza  M odrzew ­
skiego je s t w  p ew n 3'm  sensie  ponadw iekow a, w ieczna. I jego  m arze ­
n ia  o K ościele narodow ym , o tym , ja k  ten  K ościół m a fu n k c jo n o ­

w ać  w  społeczeństw ie — są  rea lizow ane  dziś w  K ościele P o lskoka to - 
lick im . M yślę, że trw a n ie  p rzy  ty m  k u rs ie  n a  pew no  pozw oli n a  po ­
w ażne zw iększen ie  rów nież  bazy  społecznej T ow arzystw a.

Jeszcze ra z  chcia łbym  serdeczn ie  pog ra tu lo w ać  i podziękow ać za 
zaproszen ie  o raz  życzyć K ie ro w n ic tw u  T o w arzy stw a  pom yślności 
i sukcesów  w  p racy ”.

Po oklaskach, którym i nagrodzono w ystąp ien ie bpa Jerem iasza, do 
prezesa ZG STPK bpa dr. WIKTORA WYSOCZAŃSKIEGO podszedł 
dyrektor naczelny ZPU „Polkat” mgr KRZYSZTOF GAWLICKI. 
W ręczył on Gospodarzowi uroczystości kw iaty  i — w  im ieniu w szy­
stk ich  pracow ników  „Polkatu” — złożył na jego ręce serdeczne ży­
czenia dalszej, pom yślnej działalności.

U roczysta  se s ja  Społecznego T o w arzy stw a  P o lsk ich  K ato lików  zos­
ta ła  zakończona. W p ro g ram ie  uroczystości 25-lecia S T P K  i 40-lecia 
P R L  pozostało  jeszcze odznaczen ie  członków  T ow arzystw a  w ysokim i 
odznaczen iam i państw ow ym i i — n a  koniec — w spó lny  obiad.

Po w ręczen iu  odznaczeń  zasłużonym  działaczom  i p racow n ikom  
STPK przez k ie ro w n ik a  U rzędu  do S p raw  W yznań, m in is tra  A dam a 
Ł opatkę , a tm o sfe ra  p a n u ją c a  w śród  zaproszonych, odznaczonych  
i G ospodarzy  s ta ła  się m n ie j o fic ja lna , tow arzyska . W czasie, 
p o p rzed za jący m  w sp ó ln y  posiłek , w ie lu  uczestn ików  tego n iecodz ien ­
nego sp o tk an ia  dokonało  w p isu  do K sięgi P am ią tk o w e j S T P K . d a jąc  
w y raz  sw em u u zn an iu  d la  dz ia ła lności T ow arzystw a  i życząc m u 
da lszych  sukcesów .

W krótce też  p rezes ZG S T P K  ks. bp  d r  W ik to r W ysoczański se r­
decznie zaprosił w szystk ich  zeb ran y ch  n a  obiad . P op rzedz iła  go 
k ró tk a  m od litw a, k tó rą  — na prośbę  G ospodarza  — zm ów ił bp 
Je rem ia sz  z Polskiego A utokefa licznego  K ościoła P raw osław nego .

P rzy  w spó lnym  sto le potoczyły  się ożyw ione rozm ow y i dyskusje . 
P rzep la tan e  one by ły  w y stąp ien iam i Gości, k tó rzy  — k o rzy sta jąc  
z m iłe j a tm o sfe ry  — chcie li te ra z  p rzek azać  sw oje re f lek s je  i uczu­
cia zw iązane z obchodzonym  Jub ileu szem .

*

Jako pierw szy zabra! głos D ostojny Gość z Holandii, arcybp MA- 
RINUS KOK, w ie lk i przyjaciel Polski i narodu polskiego. P ow ie­
dział on m. in.:

„G dy o trzy m ałem  zaproszen ie  od bpa W ik to ra  W ysoczańskiego i od 
bpa T adeusza M ajew skiego , zdałem  sobie sp raw ę  z tego, ja k  w ażne 
je s t to, abym  prz}'był. O sobiście p rzek o n an y  jestem , że ogrom ne zna-

Przy w spólnym  stole jako pierw szy glos zabrał 
D ostojny Gość z  H olandii, arcybp M arinus Kok
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Wysokie odznaczenia państwowe 
dla zasłużonych działaczy 

Społecznego Towarzystwa Polskich Katolików
Z okazji 25-lecia STPK, Rada Państwa Polskiej Rzeczypos­

politej Ludowej — uchwalą z dnia 19 września 1984 r. — 
przyznała w ysokie odznaczenia państwowe za w ybitne za­
sługi w działalności społecznej i pracy zawodowej zasłużo­
nym działaczom STPK.

Aktu dekoracji dokonał kierownik Urzędu do Spraw W yz­
nań minister Adam Łopatka.

Tekst uchw ały publikujemy niżej.
Z zadowoleniem należy podkreślić, że pracownicy i dzia­

łacze STPK po raz pierwszy w  25-letniej historii Towarzy­
stwa uhonorowani zostali tak wysokim i odznaczeniami pań­
stwowym i.

Bp Tadeusz R. M ajewski 
KRZYŻ OFICERSKI 

ORDERU  
ODRODZENIA POLSKI

•u

Bp W iktor WysoczańsKi 
KRZYŻ OFICERSKI 

ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI

U C H W A Ł A  R A D Y  P A Ń S T W A  

z dnia 19.IX.1884 r.
N r 0 — 3426

Za w ybitne zasługi w  pracy zawodowej i działalności spo­
łecznej, odznaczeni zostają

KRZYŻEM OFICERSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI

1. M ajew ski Tadeusz s. Feliksa
2. W ysoczański W iktor s. Leona

KRZYŻEM KAWALERSKIM  
ORDERU ODRODZENIA POLSKI

3. G rzejdziak  Je rzy  s. H enryka

4. Zam oryło Aniela c. Jan a

ZŁOTYM KRZYZEM ZASŁUGI

5. G uszkow ska S tan isław a c. S tan isław a

6. K ąpińska M ałgorzata c. Czesław a

SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI

7 S tom al Ew a c. Józefa

BRĄZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI

3. A m broży M arek s. K azim ierza 

9. Lorenc E lżbieta c. Tom asza
*

PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA  
(— ) Henryk Jabłoński

B Słirai

Marek Ambroży 
BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI

E ltb iela  Lorenc 
BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI

Jerzy Grzejdziak  
KRZYŻ KAW ALERSKI 

ORDERU  
ODRODZENIA POLSKI

A niela Zamoryło 
KRZYŻ KAW ALERSKI 

ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI

Stanisław a G uszkowska  
ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI

M a łg o r z a ta  K o p iń s k a  
Z L O T Y  K R Z Y Ż  Z A S Ł U G !
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czenie m a fak t, że jed en  z członków  U nii U trechck ie j m ógł p rzy ­
być i złożyć g ra tu la c je  z okazji tego  Ju b ileu szu . (...). P ow iedzia łem  
ju ż  ran o , w  czasie nabożeństw a , ja k  w ażn a  je s t d z ia ła lność  ST PK  
i dz ia ła lność , k tó rą  p row adzi K ościół P o lsk o k a to lick i (...) P rzyw ożę 
w ięc g ra tu la c je  od b iskupów  U nii U trech ck ie j, z k tó rych  w iększość 
sk ład am  n a  ręce b p a  W ik to ra  W ysoczańskiego (...). U słyszałem  w iele  
słów  o Jeg o  dzia ła lności, i m am  n ad z ie ję , że ró w n ież  i w  przyszłości 
Jego  dzia ła lność  w  S T P K  będzie  bardzo  sk u teczn a , ow ocna, i że 
Bóg będzie  je j b łogosław ił (...).

„(...) J e s t jeszcze je d e n  pow ód, d la  k tó rego  p rzy jech a łem  do P o l­
ski. (...) M ogę pow iedzieć, że n a ró d  ho len d ersk i kocha n a ró d  polski, 
a ja  — ró w n ież  b a rd zo  kocham  Polskę. (...) W szyscy w iem y, ja k  
ciężkie są  obecnie czasy — n ie  ty lko  d la  P o lsk i, ale i d la  całej 
E u ropy  i św ia ta . Z n am y  ciągłe n ap ięc ia  m iędzy  W schodem  a Z a­
chodem . D latego rzeczą  bardzo  w ażn ą  jest, abyśm y się w za jem n ie  
odw iedzali, abyśm y  p o d trzym yw ali d ia log  m iędzy  n a ro d am i. T ak  
długo, ja k  d ługo trw a  d ia log  n a  św iecie, n ie  u żyw a się bom b. (...) W 
obecnym  św iecie  ludz ie  p ra g n ą  P oko ju , p ra g n ą  S p raw ied liw ośc i, p ra ­
gną  W olności. A  w ięc m ód lm y  się, jak o  dzieci jednego  P oga , aby  
św ia t dzisie jszy  zachow ał pokój, sp raw ied liw ość , w olność. (...) W zno­
szę to as t za pom yślną  przyszłość ST PK , za przyszłość K ościo ła  P o l­
sko kato lick iego  o raz  za przyszłość n a ro d u  polskiego!".

cd. ze str. 12 naszym i n a ro d am i, u m acn ia  pokoj n a  św iecie, b u d u je  m ocny  fu n d a ­
m e n t jedności ch rześc ijań sk ie j.

N ależy podkreślić , że w sp ó łp raca  re lig ijn o -sp o łeczn a  je s t dz is ia j 
po trzeb n a  i p o żądana  b a rd z ie j n iż  k iedyko lw iek , bow iem  św ia t d z i­
sia j sto i n a  sk ra ju  przepaści, z n a jd u je  się w  obliczu  w o jn y  jąd ro w e j 
i zag łady  życia n a  ziem i. D latego  też  p o trzeb u je  od w szystk ich  lu ­
dzi, a  ty m  b a rd z ie j od ch rześc ijan , od sług  Bożs^ch, w ie lk iego  w y ­
siłku , aby  m óc p rzec iw staw ić  się tym , k tó rzy  chcą z ziem i, dane j 
ludziom  przez  B oga d la  życia i szczęścia, zrob ić  sk ład  śm ierc ionośnej 
bron i.

W czym  w id zą  p raw o sław n i sw ój u d z ia ł n a  rzecz sp raw ied liw ośc i 
i po k o ju ?  W idzą go w : codziennej, go rącej m od litw ie  o sp ra w ie ­
d liw ość i pokój n a  śwriecie; rze te ln e j p racy  d la  d o b ra  sw ego k ra ju ; 
w y p o w iad an iu  się za  ro zb ro jen iem , za o rg an izac ją  s tre f  bezatom o­
w ych ; ciąg łym  ape lo w an iu  o czyste n iebo, o w szechśw iat, o kosm os 
bez b ro n i jąd ro w e j, w  g łoszen iu  so lidarności z n a ro d am i w alczącym i
0 w olność, w alczącym i z ucisk iem , z głodem , z d y sk ry m in ac ją  ra so ­
w ą o raz  z w szelk im i fo rm am i im p eria lizm u , a tak że  w  o p o w iad an iu  
się za poko jow ym  rozw iązan iem  ko n flik tó w  m iędzynarodow ych .

T am , gdzie n ie  m a m iłości m iędzy  ludźm i, gdzie n ie  m a  pokoju , 
ta m  n ie  m a też C hrystusa . „Po ty m  w szyscy  p o zn a ją , żeście uczn iam i 
m oim i, jeśli m iłość w za jem n ą  m ieć będz iec ie”...

W  ten  u roczysty  dzień  ju b ileu szo w y  Społecznego T ow arzystw a  P o l­
sk ich  K ato lików  n iech a j C zcigodni Z eb ran i pozw olą m i życzyć w szy­
s tk im  C złonkom  te j o rg an izac ji now ych, co raz  ow ocniejszych
1 poży teczn iejszych  osiągnięć d la  K ościo ła  P o lskokato lick iego  i d la  
P o lsk i .Ludowej, w aszej u m iło w an ej i p ięk n e j O jczyzny.

N iech  W as Bóg błogosław i i pom oże w y p ełn iać  W asze dobre cele 
i z am ia ry !” .

C hw ile, zw łaszcza w ta k  św ie tn y m  tow arzystw ie , p ły n ą  szybko.

D obiegała  końca uroczystość p ierw szego  d n ia  obchodów  25-lecia 
dz ia ła lnośc i ST P K . GIcs zabrał jeszcze sekretarz g en era ln y  T owarzy­
stw a Łączności z Polonią Zagraniczną „Polonia” am basador W O J­
C IECH  JA SK O T . N ie m ów ił długo, p o d k re ś lił je d n a k  tę  lin ię  d z ia -

Przem aw ia przedstaw iciel R osyjskiego K ościoła Praw osław nego  
ks. protojerej G enadij Jabłoński

N ie zabrakło tu też głosu i drugiego Gościa z zagranicy, ks. pro­
tojereja G ENABIJA JABŁOŃSKIEGO, przedstaw iciela R osyjskiego  
K ościoła Praw osław nego. W yraźną, czystą  polszczyzną pow iedzia ł on:

„Wasza Eminencjo,

W asze Ekscelencje, księża Biskupi,

Kochani Bracia i Siostry,

Drodzy Przyjaciele. Czcigodni Zebrani!

M am  w ie lk i zaszczyt, jak o  p rzed s taw ic ie l R osyjskiego K ościoła 
P raw osław nego , se rdeczn ie  p o w itać  C zcigodnych Z ebranych , pozdro ­
w ić z o k az ji 25-lecia Społeczenego T o w arzy stw a  P o lsk ich  K ato lików  
i złożyć życzenia ow ocnej, re lig ijno -spo łeczne j p racy  w osiągan iu  
sto jący ch  p rzed  T ow arzystw em  zadań .

R osyjsk i K ościół P raw o s ław n y  od d aw n a  u trzy m u je  serdeczne, b r a ­
te rsk ie  s to su n k i z K ościo łem  S ta ro k a to lick im  i jego  po lsk im  n u rtem . 
Ł ączą n as isilne w ięzy  p rzy jaźn i i w ia ra  w  Jezu sa  C h ry stu sa  — n a ­
szego P a n a  i Z baw icie la , w ierność  P ism u  Ś w ię tem u  i T rad y c ji, a 
także  w spó lne  w ysiłk i n a  rzecz ch rześc ijań sk ie j jedności, zgodnej 
z T rad y c ją , w ia rą  i u s tro jem  n ie  podzielnego K ościoła.

R osyjski K ościół P raw o sław n y , w ie rn y  p rzy k azan io m  Jezu sa  C h ry s­
tu sa , u w aża  za sw ój św ię ty  obow iązek  n ieść  ludziom  św ia tło  
E w angelii C h rystu sow ej, u kazyw ać  im  drogę do Boga, p raco w ać  n a  
rzecz u trw a le n ia  sp raw ied liw ośc i i poko ju  n a  św iecie. Z in ic ja ty w y  
naszego K ościo ła o rgan izow ane  by ły  ogó lnochrześc ijańsk ie  i m iędzy- 
re lig ijn e  k o n fe ren c je  pokojow e. P raw o sław n i b io rą  u dz ia ł w e w szy st­
k ich  m iędzynarodow ych  i ogó lnośw iatow ych  o rg an izac jach  p o k o jo ­
w ych. W tych  poko jow ych  w y siłk ach  p rz e ja w ia ją  ak ty w n o ść  i w n o ­
szą ró w n ież  sw ój cenny w k ład  p rzed s taw ic ie le  K ościo ła P o lsk o k a to ­
lickiego.

T a w sp ó łp raca  w ie rn y ch  ze Z w iązku  R adzieckiego i p rzed s taw i­
cieli in n y ch  K ościołów  w  Polsce, w  ty m  P o lskokato lick iego , służy  
do b ru  naszych  k ra jó w , u m acn ia  b ra te rsk ie  w ięzi i p rzy jaźń  m iędzy

Krótkie przem ów ienie w ygłosił także sekretarz generalny  
T ow arzystw a Łączności z Polonią Zagraniczną „Polonia”, 

ambasador W ojciech Jaskot

ła lności ST PK , k tó rą  T ow arzystw o  „P o lo n ia” ceni sobie n a jb a rd z ie j
— w sp ó łp racę  n a  rzecz p o d trzy m an ia  i pog łęb ian ia  w ięzi Polonii 
z M acierzą. P o w ied z ia ł o n  m .in .:

..Z nane są  n a m  doskonale  d z ia ła n ia  spo łeczne S tow arzyszen ia , 
zarów no  u nas, w  k ra ju , ja k  i  w  śro d o w isk ach  po lon ijnych , 
w  te j w ie lk ie j, w ie lom ilionow ej rzeszy  P o laków  ży jących  za 
g ran icą . U p a tru jem y  w  ty m  n ie  ty lko  e fek t 25-lecia S tow arzyszen ia , 
a le  da lszą  p e rsp ek ty w ę  naszej ścisłej w spó łp racy  i d z ia łan ia . M am

dokończen ie  na str. 15
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dzisia j zn ak o m itą  okazję  ku tem u, by  ja k  na jse rd eczn ie j podzięko­
w ać P rezesow i S tow arzyszen ia  i — p rzed  naszym  W alnym  Z jazdem  
T o w arzy stw a  Ł ączności z P o lo n ią  — poprosić  Go o co n a jm n ie j tak: 
sam o a k ty w n y  u d z ia ł w  jego  p racach , ja k  to  m iało  m iejsce d o ty ch ­
czas. (...) Życzę serdeczn ie  w  im ien iu  w ład z  n aczelnych  T ow arzystw a 
„P o lo n ia”, by  w  n as tęp n e  25-lecie T ow arzystw o  w kracza ło  z jeszcze 
lepszym i e fe k ta m i”.

Ks. prezes M IC H A Ł  ST A N K IEW IC Z , zw ierzch n ik  Polskiego K oś­
cioła  C h rześc ijan  B ap tystów , z ab ie ra jący  glos jak o  o s ta tn i, p o d k re ­
ślił jeszcze je d n ą  p łaszczyznę, n a  k tó re j d z ia ła  S T P K . J e s t to  p ła sz ­
czyzna duchow a, w  k tó re j uczestn iczą  w szystk ie  K ościoły  zrzeszone 
w  P o lsk ie j R adzie  E kum en iczne j. K ośció ł C h rześc ijan  B ap ty stów , j a ­
ko jed en  z n ich , p rzy łącza  się do g ra tu la c ji i życzeń, sk ładanych  
Ju b ila to w i.

dokończen ie  ze str. 14 Gospodarz uroczystości, ks. bp dr WIKTOR WYSOCZAŃSKI ze 
w zruszeniem  podziękow ał za w szystk ie serdeczne słow a, skierow ane  
pod adresem  Społecznego Tow arzystw a Polskich K atolików , oraz
w ręczy! D osto jnym  G ościom  sk ro m n e  upom ink i. P odziękow ał tez 
w szystk im , k tó rzy  p rzy ję li zap roszen ie  i p rzyby li na  uroczystości, 
zw iązane z obchodam i 40-lecia P R L  i 25-lecia ST PK .

Uroczystość została zakończona m odlitw ą, którą zm ów ił arcybp 
M ARINUS K O S:

..D ziękujem y Ci, W szechm ogącv Boże. za w szystko, co o trzy m aliś ­
m y tu ta j.  D zięku jem y  C i za dary , k tó re  o trzym aliśm y . D zięku jem y 
Ci za o trzy m an y  posiłek. P ro s im y  Cię, b łogosław  n a  przyszłosc 
ST PK . b łogosław  K ośció ł P o lskokato lick i, b łogosław  w szystk im  lu ­
dziom . k tó rzy  w  n im  p racu ją , b łogosław  całem u narodow i polsk iem u, 
i daj n a m  w szystk im  to, o co Cię p r o s im y .  M odlim y się o to, w  
Im ien iu  Jezusa  C hrystu sa , P a n a  naszego. A m en ’.

Inform acje 
na tem at 
drugiego  
dnia
Jubileuszu
STPK

W drugim dniu uroczystych obchodów  25-lecia STPK, tj. w e w torek  
30 października br., m ia ła  m iejsce w izy ta , złożona przez  D osto jnych 
Gości z z ag ran icy  naszym  w ładzom  w U rzędzie  do S p raw  W yznań. 
In fo rm ac ję  n a  ten  te m a t zam ieszczam y n a  s tr . 5.

Tego sam ego d n ia  p rezes ZG S T P K  bp d r  W ik to r W YSOCZAŃ­
SKI, zw ie rzch n ik  K ościo ła P o lskokato lick iego  bp T adeusz R. M A ­
JEWSKI o raz  arcybp  M arinus KOK z U trech tu  odw iedzili k w a te rę  
,.D” K ościo ła  P o lskokato lick iego  n a  C m en ta rzu  K o m u n aln y m  n a  P o ­
w ązkach , by złożyć w ieńce  n a  m ogiłach  duchow nych  po lskokato lic- 
k ich : bpa  Jó zefa  P adew sk iego , b p a  Ju l ia n a  P ęk a li o raz  ks. sen. E d­
w ard a  N a rb u tt-N a rb u tto w icza . P iszem y o tym  na  s tr. G.

Z am ieszczona obok fo to g ra fia  ilu s tru je  uroczyste  spo tkan ie , k tó re

odbyło się w  siedzib ie  R ady  S ynodalne j K ościo ła Polskokato lick iego , 
w  k tó ry m  — obok  zw ie rzch n ik a  K ościoła i p rezesa  ZG STPKi — 
u dz ia ł w zięli a rcy b p  M arin u s K ok  z U trech tu  i b iskup i ze S ta ro k a  
to lick iego  K ościo ła M ariaw itó w : bp  T ym oteusz KOW ALSKI, bp lto - 
m an  NOW AK, bp  W łodzim ierz  JAW ORSKI. O becni by li tak że  bp 
prof. d r  M aksym ilian  RODE oraz k an c le rz  ks. R yszard  DĄBROW SKI.

Drugi dzień Jubileuszu zakończył się sp o tk an iem  Gości z p re ­
zesem  ZG S T P K  ks. bp. dr. W ik to rem  W ysoczańsk im  w  siedzib ie  
w ład z  T o w arzy stw a  p rzy  ul. B alonow ej 7. R elac ję  z p rzeb iegu  tego 
sp o tk a n ia  zam ieścim y  w  n astęp n y m  n u m erze  .,R odziny”. R ów nież 
za tydz ień  — nap iszem y o w izycie  ks. p ro t. G en ad ija  Jab ło ń sk ieg o  w 
siedzib ie  In s ty tu tu  W ydaw niczego im . A n d rze ja  F rycza  M odrzew sk ie­
go.

W ydaw ca: Społeczne Towarzystwo Polskich Katolików, Instytut W ydawniczy im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego. Redaguje Ko­
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rata ze zleceniem wysyłki za granicę poczta zwykłq jest drozsza od prenumeraty krajowej o 50* ■ dla zleceniodawców indywidualnych i o 100°/o d la  zlecających instytucji
i zakładów pracy; Terminy przyjmowania prenumeraty na kraj i za gran icę; — do dnia 10 listopada na I kwartał, I półrocze roku ncstępnego oraz cały rok następny; -  do
dnia 1-go każdego miesiqca poprzedzającego okres prenumeraty roku bieżqcego. Druk PZG raf., ul. Smolna 10. Nakład  25 000. Z. 766. T-46.
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M oje zw iązk i z szacow nym  
Ju b ila te m  są o w ie le  k ró tsze  
n iż  25 la t, za to  sy m p atia , j a ­
k ą  darzę  jego  w ciąż  rozsze­
rz a ją c ą  się dz ia ła lność  — je s t 
coraz głębsza, pe łn iejsza, 
w zbogacana coraz to  now ym i 
treśc iam i. T ru d n o  przecież 
oprzeć się isym patii d la  kogoś, 
k to  d z ia ła  w  im ię  g łęboko po­
ję te j tro sk i o C złow ieka, kto 
zaw sze obecny  je s t tam , gdzie 
p o trzeb n a  je s t Pom oc. N ie 
b ra k u je  te j pom ocy  n a  co 
dzień  ludziom  n a jb a rd z ie j je j 
po trzebu jącym , ciężko p o k rzy ­
w dzonym  i dośw iadczonym  
przez los, osobom  s ta rszy m  i 
zn iedo łężn iałym , inw alidom , 
s iero tom  spo łecznym  w  D o­
m ach  D ziecka... Z na  tę pom oc

i ceni Po lsk i K o m ite t Pom ocy 
Społecznej, zna szereg  n a j­
p rzeróżn ie jszych  Społecznych 
K om ite tów  (budow y, odbudo­
wy, rew a lo ry zac ji itp ., itd.). 
J a k  zróżn icow ana  je s t ta  po ­
moc, udz ie lan a  już  od w ielu , 
la t p rzez  Ju b ila ta  — św iadczą  
Jego  d aro w izn y  n a  w iele  
ogólnospołecznych, n a ro d o ­
w ych  akcji, a  naw et... da tk i 
na S ch ron isko  d la  bezdom ­
nych  zw ierząt!

D ew izą S T P K  s ta ło  się być 
w szędzie  tam , gdzie liczy się 
szybkie d z ia łan ie , g łębokie 
zaangażow an ie  i sku teczna, 
rze te ln a  p ra c a  d la  d o b ra  
w szystk ich .

N ie w szyscy w ied zą  (może 
to  i lep ie j? ) , ile  tru d u , w y rze ­
czeń, nerw ow ych , ciężko p rz e ­
p raco w an y ch  dn i i n iep rze ­
sp an y ch  nocy kosztow ało  ZG 
S T P K  zorgan izow an ie  sw ojej 
w łasne j uroczystości, sw ojego 
Ju b ileu szu . O w ie le  ła tw ie j

przychodzi T o w arzystw u  co­
dz ien n a  żm u d n a  p ra c a  d la  do­
b ra  innych , n a to m ias t uczcić 
sam ego sieb ie  — to  n ie  ty lko  
tru d n e , a le  i tro ch ę  żenujące... 
A W szystko m usia ło  przecież 
w ypaść ja k  n a jlep ie j, być do­
p raco w an e  w  n a jm n ie jszy ch  
szczegółach, zap ię te  „n a  o s ta t­
n i g u z ik ”. I — chyba n ie  ty l­
ko m oim  zd an iem  — w ypadło  
tak , ja k  pow inno : uroczyście, 
godnie, i nie... pom patyczn ie . 
Z asługa to  w ie lk a  O rg an iza to ­
rów , d la tego  też od sam ego 
początku  uroczystości — na 
M szy św . w  in te n c ji O jczyzny 
i ST PK , aż po kończący  u ro ­
czystość ob iad  — n ie  zab rak ło  
słów  serdecznych  i szczerych, 
życzeń, g ra tu la c ji i u zn an ia

dla — ju ż  s reb rnego  — T ow a­
rzystw a...

W k a ted rze  po lskokato lic- 
k iej p rzy  ul. Szw oleżerów  
jeszcze p rzed  godziną  10 — 
g ęstn ie jący  tłum . S ą  w  nim , 
obok p a ra f ia n , liczne d e lega­
c je z zak ład ó w  „P o lk a tu ”, są 
członkow ie i sym patycy  ST PK
i p rzed staw ic ie le  In s ty tu tu  
W ydaw niczego im . A n d rze ja  
F rycza  M odrzew skiego. Je s t 
też  — ja k  zw yk le  p rzy  tak ich  
okaz jach  — i k ilk u  zw yk łych  
c iekaw sk ich , k tó rych  zw ab iły  
do św ią ty n i n iecodz ienne, ja k  
n a  dzień  pow szedni, n a d c ią g a ­
jące  do kościo ła  g ru p k i ludzi.
I dzięki tem u  m ogą oni (m o­
że po raz  .p ierw szy  i o sta tn i 

• w  życiu?) zobaczyć i posłu ­
chać, ja k  arcy b p  M arin u s K ok 
z H o land ii ce leb ru je  M szę św. 
w  po lsk im  kościele...

G rób  N ieznanego Ż ołn ierza. 
Za pół godziny  w y b ije  p o łu d ­
nie. N a chodn iku  p rzy  G robie 
p a rk u je  k ilk a  sam ochodów  
osobow ych, Nysa. W ysiada d e ­
leg ac ja  ZG S T P K  i D yrekcji 
N aczelnej „ P o lk a tu ”, u s taw ia  
się n a  płycie... Z araz  ru szą  
spoko jnym , ró w n y m  krok iem  
ku  grob ie  Tego, k tó ry  sym bo­
lizu je  m iliony  bezim iennych  
żołnierzy , k tó rzy  o fia rą  w ła s ­
nego życia okup ili d la  n as  ż y ­
cie  w  pokoju . P rzed  N im  zło­
żą w  hołdzie  w ien iec , by  ucz­
cić pam ięć  w szystk ich  o fia r 
o s ta tn ie j, k a ta s tro fa ln e j w 
sw ych  sk u tk ach , w ojny .

P raw ie  n ik t n ie  zw raca  na 
to  sp ec ja ln e j uw agi. O koliczni 
m ieszkańcy  i p rzechodn ie  
p rzyzw yczaili się  ju ż  do tego 
ro d za ju  'w idoków . P raw ie  co­
dzienn ie  jak a ś  delegac ja  sk ła ­
da  tu  k w ia ty  i w ieńce...

A  te raz  — serce W arszaw y, 
Ś ródm ieście, z c h a ra k te ry s ty ­
czną, s trze lis tą  sy lw etk ą  h o ­
te lu  F orum . P a n u je  tu  ciągły 
ruch , a  obcojęzyczny gw ar, 
dochodzący ze w szystk ich  
s tron , d ezo rien tu je  i o n ieśm ie­
la. Tu, w  jed n e j z sa l tego 
ho telu , za chw ilę  rozpocznie 
się u roczysta  ses ja  ST PK .

Ju ż  schodzą się zaproszeni 
G oście, g ru p u ją , ru sz a ją  p rz e ­
s tro n n y m  k o ry ta rzem  w s tro ­
nę  „V arsov ii” .

O sta tn ie  p o p raw k i fry z u r 
pań  p rzed  dużym i lu s tram i, 
gaszen ie  p ap ie ro sów  przez p a ­
nów... S a la  „V arso v ia”, u d ek o ­
ro w an a  b ia łoczerw onym i sza r­
fam i z n ap isam i 40-lecie PR L
i 25-lecie S T P K  i G odłem  
P a ń s tw a  w  ś ro d k u  —• czeka, 
go tow a n a  o tw arc ie  sesji. 
Z a jm u ją  m ie jsca  zaproszen i 
goście, b ra k u je  tylko... M in is­
tra . A le ju ż  jest, ju ż  s iada  i...

P rezes ZG S T P K  — ks. bp  
d r  W ik to r W ysoczański — 
n iew ą tp liw ie  w zruszony  — 
o tw ie ra  u roczystą  sesję  T o w a­
rzystw a, w ita ją c  w szystk ich  
obecnych. N ie zapom ina  o n i­
kim , d la  każdego  z D osto j­
nych i m nie j D osto jnych  G oś­
ci m a oddzielne, serdeczne  i 
pe łne  u szanow an ia  słowo... Po 
raz  e n - ty  o k azu je  się G ospo­
darzem , u k tó rego  — po p ro s­
tu  lu b i się być, k tó ry  po tra fi 
stw orzyć  ta k  specyficzną 
a tm osferę , w  k tó re j każdy  
czu je  się dobrze...

P ły n ą  słow a re fe ra tu , s łu ­
ch a ją  u w ażn ie  w szyscy G oś­
cie. D la w ie lu  z n ich  n ie  je s t 
ta jem n icą , że obecne efek ty  
dzia ła lności S tow arzyszen ia , 
w y jśc ie  z ok resu  s tag n ac ji na  
szeroką, ró w n ą  drogę — S to ­

w arzyszen ie  zaw dzięcza p rz e ­
de w szystk im  now em u, e n e r­
gicznem u k ie ro w n ic tw u . Ci, 
co tego n ie  w iedzie li w cześ­
n iej, d o w iad u ją  się o tym  
w p ro st z u s t n astępnych  
m ów ców . I — w ciąż  p o w ta ­
rza jące  się życzen ia  pom yśl­
ności i g ra tu lac je , sk ład an e  
P rezesow i s k ła n ia ją  do p rzy ­
jęc ia  te j p raw d y  za oczyw is­
tą...

K ończy się u roczysta  sesja, 
a le u roczystości — trw a ją  n a ­
dal. Za chw ilę, w  sąsiedn ie j 
sali — nastąp i m om en t szcze­
gólny, w zruszający ... M in iste r 
dokona w ręczen ia  w ysokich 
odznaczeń państw ow ych  dz ia ­
łaczom  i zasłużonym  p raco w ­
nikom  T ow arzystw a. T akie  
chw ile  n ie  z d a rz a ją  się w  ży­
ciu często, s tąd  też  i w iele 
em ocji, i c a ła  gam a w zruszeń . 
U śm iech}', u śc iśn ięc ia  d łoni, 
kw iaty , m edale... I b ie l s tro ­
n ic  k s ięg i p am ią tk o w ej ST PK , 
do k tó re j w p isu ją  się w szyscy 
ci, co T ow arzystw u  życzą 
szczerze i dobrze...

A później — jeszcze w sp a ­
niały , pyszny  posiłek! P rzed  
n im  — k ró tk a  m o d litw a  do 
Tego, k tó ry  d a rzy  sw ym  b ło ­
gosław ieństw em  w szystk ich , 
k tó rzy  G o m iłu ją , a szczegól­
n ie  tych , k tó rzy  w  Jego  irnię 
codzienną p ra c ą  w alczą  o Do­
bro, S p raw ied liw o ść  i Pokój 
na  ca łym  św iecie. G rom kie 
..P lu rim os A nnos” o dśp iew ane 
d la  G ospodarza i w sp ó łtw ó r­
ców  25-lecia pop raw iło  w szy­
s tk im  G ościom  hum or, bo 
a p e ty t i ta k  dopisyw ał...

P rzy  s to łach  rozm ow y: i
b łahe, i w ażk ie , i sm u tne , i 
w esołe. Jeszcze k ilk a  w y s tą ­
pień, ale ich  lin ia  ta  sam a: 
życzenia pom yślności, b łogo­
s ław ień stw a  Bożego, dalszych 
sukcesów ...

W szystko, co dobre, m a też 
sw ój koniec. K ończy się 
w spólny  ob iad , P rezes raz 
jeszcze dz ięk u je  za serdeczne 
życzenia sk ie ro w an e  pod 
ad resem  ST PK  i K ościo ła 
P o lskokato lick iego , a w szy st­
k im  — za przybycie . A rcybp  
M arinus K ok  o dm aw ia  k ró t­
k ą  m odlitw ę, k tó ra  kończy 
p on iedzia łkow e uroczystości 
25-lecia. A  m y  — pow tó rzm y  
za n im : „D zięku jem y  Ci,
W szechm ogący Boże, za 
w szystko, co o trzym aliśm y ...” 
A ja  — og rom nie  ża łu ję , że 
Ju b ileu sze  z d a rz a ją  się ta k  
rzadko...
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